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Rok 80.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
iniu z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcji I Admi- 
aistraeyi ulica Czarnieckiego 1. S. — Listy należy 
Trar.kowaó. — Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcji nr. 8 8 .

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o e z n i e  6  zł., k w a r  t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1  stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końea grudnia; dwieróroezni i miesięczni .a  dopłatą pierwsi 7-5 ot,, drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowana osobno kosztuje 4. zł.

Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 een- 
tów, kilkorazowe po 6 eentów od miejsea 1 wier­
sza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i NiemCzeeh 
wszystkie ageneye anonsów, we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencja pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

w całej niemal prasie wiedeńskiej o- 
statni operat austryackiego kanclerza 
skarbu. I niemogło też doprawdy być 
inaczej. Preliminarz na rok przyszły, 
wykazuje znowu ze wszechmiar pocie­
szający postęp na drodze skonsolido­
wania finansów państwowych i świad­
czy dowodnie, jak trafnym był instynkt 
tych, którzy od samego początku darzyli 
p. Ministra pełnem zaufaniem i nie- 
zwątpili ani na chwilę, że spełni w 
całości dla dobra Monarchii owo zada­
nie, jakie sobie wytknął wchodząc w 
skład rady Korony. Zarówno jak dwa 
ostatnie preliminarze tak i przyszło­
roczny zamyka się nadwyżką, większą 
okrągło o 600.000 złr. od tegorocznej, 
która wynosiła 1,691.971 złr.

Wszakże nie w samej tej cyfrze 
przebija się polepszenie finansów pań­
stwowych. P. Minister skarbu nie wsta­
wił do preliminarza w następnym roku 
całego zapotrzebowania na umorzenie 
długu publicznego, co wymaga 10-6 
milionów złr., lecz tylko część w sumie 
6-6 milionów, zamierzając resztę t. j. 
około 4 milionów pokryć z bieżących 
dochodów. Preliminarz tedy na r. 1891 
przedstawia się korzystniejszym o taką 
sumę wziętą z dochodów na umorzenie. 
Gdyby bowiem nie tego rodzaju bu­
dżetów'dnie, nadwyżka wynosiłaby okop; 
pół pięła miliona złr.

Jak wszystkie poprzednie prelimi­
narze, tak też i obecny odznacza się 
nadzwyczajną ścisłością i ostrożnością 
w zestawianiu cyfr dochodu. N a  uza­
sadnienie tego wystarczy nadmienić, 
iż przy dochodach stałych, podatki: do­
chodowy, zarobkowy i gruntowy, zo­
stały ze względu na ostatnie klęski ele­
mentarne niżej preliminowane, niż ze­
zw alały  na to dochody z la t 1889 i 1890, 
że dalej niżej także preliminowano po­
datek gorzelniany, chociaż spodziewany 
w roku bieżącym z tej gałęzi dochód

wpłynie, jak się pokazuje ze wszystkiego, 
z pewną nawet nadwyżką, że wreszcie 
pomimo ciągłego i znacznego podwyż­
szania się dochodu ze sprzedaży wy­
robów tytoniowych, preliminowano z 
tego źródła nie zbyt tylko większą kwotę.

Z drugiej strony preliminarz u- 
względnia w dziale wydatków w naj­
szerszych rozmiarach, wszystkie te mo­
menty, któreby mogły spowodować nad­
spodziewane zwiększenie ciężarów pań­
stwowych i przewiduje, jak się to dzieje 
zazwyczaj wewzorowem gospodarstwie 
każdą niepomyślną ewentualność.

Rada Państwa.
(C CG CXVJI posiedzenie Izby poselskiej).

*f* W iedeń , 4 grudnia. , (Kor. Gaz. 
L w .) Prezes S m o l k a ,  przeciągłemi okrzy­
kami i oklaskami przez całą Izbę powitany, 
zagaja posiedzenie o godzinie 11 min. 10. 
Izba dość licznie zgromadzona; Koło polskie 
w większej połowie obecne. Na ławie rzą­
dowej wszyscy członkowie gabinetu.

P r e z e s  oznajmia, że z okoliczności 
urodzin i imienin złożył imieniem Izby Najj. 
Panu homagialne życzenia, za które Najj. 
Pan podziękować raczył, poczem przemawia, 
jak następuje:

Wysoka Iz b o ! Dziękuję jak najuprzej­
miej za tak miłe powitanie,, które pewnie 
trzeba mi odnieść do pojawienia się mojego 
w wys. Izbie po przebytej ciężkiej chorobie.' 
(Powszechne tak je s t !) W czasie choroby tej 
tyle, szanowni panowie, okazywaliście mi 
sympatyi, że bardzo mię to cieszyło i z pe­
wnością przyczyniło się do wyzdrowienia. 
(Huczne brawa). Przyjmijcie więc publiczną 
podziękę moją. Ale czuję się nadto w obo­
wiązku podziękować wielce szanownemu po­
słowi drowi Steidlowi, że tak troskliwą miał 
o moje zdrowie pieczę, i to, jak oto widać, 
z dobrym skutkiem. ( Ponowne brawa). Tak 
samo czuję się zobowiązanym podziękować 
obu wielce szanownym panom wiceprezesom, 
szczególniej JE . panu pierwszemu wicepre­
zesowi (huczne braica), na którego barki w 
skutek choroby mojej tak wielki spadł cię­

żar. W czasie choroby z wielkiem zajęciem 
śledziłem postęp obrad wys. Izby i nie są­
dziłem, iżby sprawy, których załatwienia 
pragnąłem, rzeczywiście mogłyby być zała­
twione ; ale otóż powiodło się to dzięki 
energii i wytrwałości JE . pana pierwszego 
wiceprezesa. Przyjmij Ekscelencyo, za ten 
tru d , który inaczej byłby był spadł na 
mnie, najserdeczniejsze podziękowanie. (H u­
czne brawa).

Wysoka Izbo! Spodobało się Wszech­
mocnemu przywrócić mi zdrowie; nie tak 
stało się co do pięciu szanownych kolegów 
naszych, którzy podczas odroczenia wys. Izby 
pomarli. Naprzód umarł wielebny pleban, 
dr. Ignacy Pscheiden, po nim Wacław Sa- 
laszek, dalej, przewielebny przeor Kajetan 
Posselt, najstarszy członek Izby; w paź­
dzierniku umarł dr. Maksymilian Machalski, 
w listopadzie hr. Rafał Pozza. Dr. Machal­
ski był już w roku 1848 członkiem kon­
stytuującego Sejmu rakuskiego. Wszyscy 
spełniali obowiązki swe gorliwie i bronili 
swych przekonań religijnych i politycznych. 
Mężowie zacnego charakteru, byli czczeni 
w swych kołach wyborczych i w innych 
także sferach. Cześć ich pam ięci! Uczcili­
ście ją  już przez powstanie z miejsc, nie- 
wezwani; więc też pozwolicie ten dowód 
czci zapisać w protokole. (Brawo, brawo).

Nowo wybrani posłowie: K aizl, Leb- 
w oh l, Maryin , M orsey, Sokołowski i Wo- 
dzicki, składają przyrzeczenie na konsty­
tucję.

Poczem zabiera głos Minister skarbu, 
dr. D u n a j e w s k i , i złożywszy na stole 
Izby preliminarz budżetu na rok 1891, ob­
jaśnia go obszernym wywodem finansowym, 
który podaliśmy wczoraj.

Dalej wniesiono od Rządu: projekt 
o prowizoryum budżetowem, na pierwsze 
cztery miesiące roku 1891; zamknięcie ra­
chunków z roku 1889; rozporządzenie ce­
sarskie o pomocy skarbowej dla okolic po­
wodzią dotkniętych w Czechach, Dolnej 
Austryi, na Szląsku i w Vorarlbergu, tudzież 
dla okolic, dotkniętych niedostatkiem na 
Morawie; konwencję z Włochami dla wza­
jemnej ochrony praw autorskich; zamknię­
cie rachunków funduszu melioracyjnego z r. 
1889; projekt ustawy o zbudowaniu gma­
chów dla gimnazyów w Gradcu; projekt 
o prorogacyi ustawy, tyczącej się popierania 
budowli drugorzędnych dróg żelaznych; pro­
jekt ustawy o poborze rekruta w r. 1891;

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Pan Namiestnik zamianował c. k pra 
ktykantów budownictwa: Franciszka Karola 
G o ł ą  b a ,  Leonarda C z y n c i e l a  i Józefa 
Antoniego O p o l s k i e g o  c. k. adjunktami 
budwnictwa w galicyjskiej państwowej słu­
żbie budowniczej.

Pan Namiestnik przeniósł c. k. inży­
nierów : Adolfa M a t e j k ę  z Bochni do 
Krakowa, Seweryna R y s z k o w s k i e g o  z 
Tarnowa do Bochni, Zygmunta D a w i d a  
z Przemyśla do Złoczowa i Adama R o m e ­
r a  ze Lwowa do Przem yśla; oraz c. k. pra­
ktykantów budownictwa : Bronisława L e- 
ś n i a k a  z Krakowa do Tarnowa, Adama 
M o z d y n i e w i c z a  ze Lwowa do Zaleszczyk 
i Antoniego G o ń c z a r c z y k a  ze Lwowa do 
Nadworny.

CZĘŚC IIEURZĘDOW A

Lwów , 6 grudnia

W szeregu świetnych, nadspodzie­
wanych powodzeń, jakie wykazuje dzie­
sięcioletni okres dzierżenia teki skarbu, 
przez p. Ministra dr. Dunajewskiego, 
powodzeń, które w tem jaśniejszem wy­
stępują świetle, iż zostały osiągnięte 
wśród trudnych bardzo stosunków a 
są tak wybitne, iż dzisiaj już nie- 
śmie negować ich nawet najzawziętsza 
opozycya, — otoż w szeregu tyeh zdoby­
czy zajmuje godne miejsce, przedłożony 
właśnie Izbie dep. Rady państwa pre­
liminarz na rok 1891. Depesze powia­
domiły nas już w części o owem entu- 
zyastycznem przyjęciu, jakiego doznał
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PO ZŁOTE RUNO
POW IEŚĆ W SPÓŁCZESNA

przez
T a o ć L o r a ,  T e s l s e  -  O ł Ł o i i i a l s i e e - o .

IX.

(Ciąg dalszy).
Przystojna Kujaw ianka, owiana świe- 

żem tchnieniem morza i ożywiona wspo­
mnieniami z lat dziecinnych, z dobrocią w 
dużych, czarnych oczach i z rumieńcami na 
buzi, mogła się podobać. Jej skromna a mi­
mo to wytworna tualeta, ruchy, pełne wdzię­
ku, postać wysmukła, trochę w yniosła, dłu­
ga, wazka ręka i drobna nóżka, wysuwająca 
się przy chodzeniu dyskretnie z pod ciemnej 
sukienki, — wszystko to nie uszło} uwagi 
panny Sommer.

— Państwo na długo do Nizzy ? — za­
pytała, zbliżając się do panny Mirskiej.

  Wracamy najdalej za tydzień do
dom u, dokąd nas wzywa nadchodząca wio­
sna — odpowiedziała panna Mirska.

— Więc państwo nie będą na raucie
w kasynie?

— Prawdopodobnie nie, podróżując bo­
wiem tylko dla zdrowia -ojca, nie jesteśmy 
przygotowane do bywania na zabawach.

— Co do mnie, wzięłabym chętnie u- 
dział w raueie, jeśli mi nadeszlą na czas 
tualetę z Paryża.

Pani ubiera się w Paryżu ?
T  O’ tylko w Paryżu, te nasze mo- 

dniark i, mają tak mało gustu i pomysło­
wości.

Mnie nauczyli rodzice zadawalniać 
się tem, co kraj daje.

— Patryotyzm w rzeczach mody ...
Panna Sommer nie dokończyła swej

myśli, szyderski tylko uśm iech , który prze­
mknął szybko po jej u s tach , dopowiedział 
reszty.

Tymczasem nadeszli i starsi panowie.
Cóż z sobą dziś wieczorem zrobi­

my ? — zapytał pan Sommer.
— To zależy od pań —  odparł pan 

Mirski. — Może pozwolisz na wineika, żo­
nusiu ? Tak dawno nie oglądałem kart.

— Czy nie byłoby lepiej , gdybyśmy 
wieczór dzisiejszy spędzili w teatrze ? — ode­
zwała się pani Mirska.

Jak pani każe — oświadczył pan
Sommer.

“ . Więe zobaczymy się po obiedzie 
w kasynie — postanowiła pani Mirska.

Odprowadziwszy panie do hotelu, udali 
się uiłodzi panowie na śniadanie. Gdy zasie­
dli u Hellera przy sto liku, zwrócił się Ra­
dziejowski do hrabiego :

Opowiedz nam szczegóły swojej po­
goni za panną Mirską, — mówił — bo prze­
cież tylko za m ą zapędziłeś się aż do Nizzy.

Hrabia machnął ręką.
— Nie mam szczęścia do kobiet — 

odparł. — Stary Mirski lubi mnie, pani roz­
mawia ze mną chętnie, panna nie ucieka 
odemnie, ale to wszystko. Jestem  z nimi na 
stopie poufałej znajomości i nie w iem , czy 
się rychło choćby o krok naprzód posunę.

— Nie daleko zaszedłeś — zauważył I 
Radziejewski. . j

— A nawet cofniesz się praw dopodo­
bnie niebawem — dodał Kolasiński.

_— Kobiety trzeba umieć brać, tej zaś 
sztuki nie mogę się nauczyć. Zamiast kła­
mać, grać rolę, jaką chcą, dobijać się o ich 
względy podstępem, odsłaniam się' od razu z 
zaletami, i wadami, co się widocznie nie po­
doba. Znam lampartów i szubrawców, za któ­
rymi szalały piękności sezonowe, widziałem 
dużo panien posażnych i urodziwych, wycho­
dzących za głupców. Najgorzej żenią się zwy­
kle ludzie uczciwi i charakteru otwartego, 
bo rozum białogłowski poznaje się rzadko na 
prawdziwej wartości mężczyzny, lecąc na 
wszelki pozór błyskotkiwy, jak ćma do świa­
tła lampy.

Radziejewski uśmiechnął się.
— Adaś staje się mędrcem — wy­

rzekł.
— Może komponuję? Małoż to się koszów 

nabrałem ? Miałem dosyć sposobności do ba­
dania natury niewieściej! — zawołał hrabia 
żywiej.

— Ma racyę — wtórował mu Kolasiń­
ski. — Wprawdzie nie posiadam pod tym 
względem bogatych doświadczeń osobistych, 
bo takiemu wyrobnikowi, jak ja, nie marzyć 
o żonie, ale mimo to przekonałem się nie­
raz, że logika i psychologia niewieścia, ró­
żni się stanowczo od naszej.

— Nikt nie przeczy — mówił Radzie­
jewski skoro jednak wiemy o tem, posia­
damy tem samem broń przeciw kaprysom 
płci pięknej. Nie potrzeba być Machiawelem, 
aby się do czasu zastosować, do gustów, wyo- 
brażeń, pojęć, a nawet niemadrości i zachcia­
nek kobiety, którą się chce'' zdobyć. Należy

przemykać się manowcami, gdy droga pro’ 
sta nie prowadzi do celu. Femina vult de- 
cipi, ergo decipiatur.

—  Nie każdy lubi przyodziewać się w 
skórę węża i komedyanta — wtrącił hrabia.

— Z kobietami nie można inaczej — 
pouczał Radziejewski,

— W takim ra z ie , nie pragnę ich 
względów.

— A czekająca cię golizna ?
— Przestajesz być dowcipny, mój Stachu.
— Gdybyś chciał posłuchać rady sta­

rego kolegi, wybiłbyś sobie z głowy pannę 
Mirską....

— Kiedy mi się podoba.
Ale ty jej n ie , jak sam przyzna­

jesz. Na twojem miejscu zrobiłbym w lewo 
zwrot i atakowałbym pannę Sommer. Dzie­
sięć milionów rubli! Czy słyszysz? Dziesięć 
milionow.

.. Jakoś tam będzie, ale tymczasem 
napijmy się i zmieńmy temat, bo rozmawia­
my jak handlarze. Aż fe!

— Aż f e ! — potwierdził Kolasiński. — 
Gdyby ojcowie w grobie mogli słuchać ga­
wędy naszej, nie poznaliby krwi swojej.

— Ojcowie nasi opływali we wszyst­
ko — zauważył Radziejewski — a my...

— Dajże już pokój — przerwał mu 
hrabia. — Opowiedzże Tomku, jak ci poszło 
w świecie.

Koledzy przypomnieli sobie dawne 
czasy, kiedy ich łączyła i równała ta sama 
ława. Wszyscy trzej szli razem od klasy 
najniższej do najwyższej, później spotykali 
się za granicą w akademiach i uniwersyte­
tach, przeto nie trudno im  było o przed­
miot do rozmowy, rozporządzali bowiem bo-



projekt ustawy o kwaterowaniu wojsk bo­
śniackich na terytoryum krajów austryac- 
kich ; konwencya z Egiptem o handlu i że­
gludze. — Wszystko to przekazano odrazu 
właściwym komisyom.

Sąd karny w Wiedniu prosi o zezwole­
nie Izby na wytoczenie posłowi Verganiemu 
procesu o obrazę czci.

Pos. R u s s  składa na stole prezydyal- 
nym wniosek, o użyczenie pomocy skarbowej 
okolicom w Czechach, dotkniętym powodzia­
mi w listopadzie, i żąda uznania go za spra­
wę pilną. Izba uznaje, poczem wnioskodawca 
motywuje go, kreśląc obraz strasznego spu­
stoszenia. Pod względem formalnym wnosi 
przekazać go komisyi budżetowej z polece­
niem, aby w trzech dniach zdała sprawę.

Pos. T i i r k  zwraca się do Rządu z pro­
śbą, aby w rozdzielaniu zapomóg uwzględnił 
szczególniej Szląsk.

P r e z e s  zwraca mówcy uwagę, źe bę­
dzie mógł mówić o te rn , gdy na porządku 
dziennym stanie wniesione dziś rozporządze­
nie cesarskie o pomocy skarbowej.

Poczem co do wniosku Russa, uchwa­
lono przychylić się do życzenia jego pod 
względem formalnym. Wniosek ten przeto 
już w sobotę stanie na porządku dziennym 
w drugiem czytaniu.

Pos. E i n e r  składa na stole prezydyal- 
nym wniosek pilny o pomoc skarbową dla 
guzikarzy wiedeńskich, dotkniętych niedosta­
tkiem ; a po uznaniu go za sprawę pilną 
przez Iz b ę , motywuje go nagłem odcięciem 
dowozu wiedeńskich wyrobów z perłowej ma­
cicy do Stanów Zjednoczonych północnej Ame­
ryki w skutek billu Mac Kinleya.

Izba przekazuje wniosek komisyi bu­
dżetowej.

Pp. O e l z ,  T h u r n h e r  i towarzysze 
wnoszą interpelacyę do p. M inistra spraw 
wewnętrznych, w której żądają rychłego wnie­
sienia projektu ustawy o uregulowaniu Renu 
w Vorarlbergu.

Pos. R e i c h  e r t wnosi interpelacyę do 
Ministra handlu, w sprawie wniesienia pro­
jek tu  ustawy, ograniczającej handel obnośny.

Pos. T a u s e h e  wnosi interpelacyę do 
Ministrów rolnictwa i h an d lu , ażali myślą 
do poufnych konferencyj, w sprawie przy­
szłego stosunku handlowo-politycznego z 
Niemcami przyzwać także osoby z produku­
jącej sfery rolniczej i leśniczej, lub w inny 
sposób wysłuchać życzeń w tym względzie.

Pos. W o l d r z i c h  wnosi interpelacyę 
do Ministrów handlu i skarbu, w sprawie 
zbudowania kilku drugorzędnych dróg żela­
znych w Czechach.

Pos. N e u b e r  w interpelaeyi do Mi 
nistra skarbu, zwraca się przeciw dokuczli­
wym praktykom urzędników celnych.

Pos. S c h w a b  w interpelaeyi do Mi­
nistra handlu żąda obniżenia opłat przewo­
zowych na austryackich skarbowych i pry­
watnych drogach żelaznych, ze względu na 
nową obniżoną taryfę węgierską.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego, na którym znajdują się naprzód rugi 
wyborcze.

Co do wyboru pos. Eichhorna (w miej­
sce byłego posła Schonerera) komisya legi­
tymacyjna wnosi uznać go za ważny.

Pos, T d r k  sprzeciwia się temu, bo w 
wyborach wzięła udział niespełna połowa 
wyborców, jako też dla tego, że pos. Eich- 
horn tylko fałszywemi obietnicami zjednał 
sobie tę część wyborców. Mówca uważa te­
dy wybór za nieprawowity, a nakoniec stwier­
dza, że większość wyborców pozostaje wier­
ną programowi Schonerera.

Sprawozdawca komisyi pos. G r o s s  za­
znacza rzecz niesłychaną i niebywałą, żeby 
ze względu na antagonizm partyjny żądać u- 
nieważnienia wyboru. W takim razie wypa­
dłoby pewnie też unieważnić wybory posłów 
należących do frakcyi pos. Turka (antysemi­
ckich Niemców narodowców).

Pos. E i c h h o r n  zastrzega się przeciw 
oszczerczym zarzutom pos. Turka.

Izba zatwierdza wybór pos. Eichhorna.
Bez dyskusyi zatwierdzono wybory po­

słów następujących: Gustawa Grossa, Hor- 
muzakiego, Pericza, Rozwadowskiego, Zarę­
by, Kottulińskiego, Kaniaka, Peeza, Schaue- 
ra i Rizzego.

Na tem przerwano porządek dzienny, 
aby zamknąć posiedzenie.

Pos. K i n d e r m a n n  nalega na preze­
sa, aby wniosek jego, w sprawie zapobieżenia 
fałszowaniu artykułów żywności rychło sta­
nął na porządku dziennym.

P r e z e s  przyrzeka uczynić co się da.
Pos. Lueger wnosi, aby projekt usta­

wy, o uregulowaniu procederów budowni­
czych, stanął w sobotę na porządku dzien­
nym.

Izba odrzuca wniosek.
Koniec posiedzenia o godzinie 2 min. 

40. — Następne w sobotę.

D o c h o d y. 
1891

738.300
złr.

1890

1,180.410

295.727

Rada ministeryalna 
Ministerstwo spraw 

wewnętrznych 
Ministerstwo obrony 

krajowej . . .
Ministerstwo wyznań 

i oświaty . . .  ,
Ministerstwo skarbu 438,557.283 
Ministerstwo handlu 98,912.480 
Ministerstwo roln.
Ministerstwo sp ra­

wiedliwości . .
E tat pensyjny . .
Subwencye i dotacye 
Dług państwowy . 
Administracja długu 
państwowego , .

Dochody ze sprzedaży 
nieruchomości 
skarbowych

718.800

1,159.201

266.156

5,977.795 5,939.444
434,122 745 

81,750.706 
12,352.04212,674,458

973.785
95.804

3.700
6,725.650

90 .700 
90.849 

483.042 
10,360.611

516.180 515.570

113.000 159.140
Ogólnasuma pokrycia 566,759.572 548,820.006

Preliminarz na rok 1891
w porównaniu z r. 1890 tak się przedstawia:

W y d a t k i .
1891 1890

2 Jj*
Najw. Dwór . . 4,650.000 4,650.000
KancelaryaNajj.Pana 75.252 74.978
Rada państwa . . 733.897 751.354
.Trybunał państwowy 22.734 22.600
R adam inisttryalna 1,060.887 1,045.887
Przyczynienie się do 

pokrycia wspólnych
wydatków . . 102,228.408 99,767.539 

M inisterstwo spraw 
wewnętrznych . 20,140.115 19,484.692

Ministerstwo obrony
krajowej . . . 17,488.720 16,94jl.7o0

Ministerstwo wyznań
i oświaty . . . 22,598.931 21,792.518

Ministerstwo skarbu 90,558.545 89,178.554 
Ministerstwo handlu 91,068.310 78,817.530 
Ministerstwo roln. 14,931.983 14,651.205 
Ministerstwo spra­

wiedliwości . . 21,191.697 20,993.195 
Najwyższa Izba obra­

chunkowa . . . 169.700 168.400
E ta t pensyjny . . 17,757.540 17.463 280
Subwencye i dotac. 10,683.970 10,928.445 
Dług państwowy 148,206.149 148,623.438 
Administrac. długu

państwowego . . 907.110 947.660
Ogólna suma zapo

trzebowania . . 564,473.948 546,303.035

S p r a w y  p a r l a m e n t a r n e .

(Ol.) Z a m k n i ę c i e  r a c h u n k ó w  
z r. 1889 niepospolicie rychło przedstawione 
zostało Izbie poselskiej Rady państwa. D a­
wniej kilka lat mijało, zanim Izba nabierała 
wyobrażenia o rzeczywistych budżetowych 
wynikłościach lat poprzednich; za m inister­
stwa p. Dunajewskiego i prezydencyi hr. 
Hohenwarta w najwyższej Izbie obrachun­
kowej ociężałość ta ustąpiła bardzo racyo- 
nalnej praktyce, że razem z preliminarzem 
budżetu na rok przyszły Izba dostaje zamknię­
cie rachunków z roku poprzedniego.

Ostateczny wynik liczb z r. 1889 przed­
stawia się bardzo pomyślnie. Preliminarz 
wydatków na ten rok był uchwalony w su­
mie 545,525.487 złr., a ponieważ na rachu­
nek tegoż roku przeniesiono niezużyte w r. 
1888 kredyty, czyniące razem 9,977.527 zł., 
przeto miał Rząd do dyspozycyi ogółem 
555,503.014 zł. Z tej sumy atoli znów prze­
niesiono na rachunek roku 1890 kwotę złr. 
10,018.865, a więc pozostawała się do wy­
dania suma 545,484.149 zł. Rzeczywiste je ­
dnak wydatki czynią sumę 551,253.729 zł., 
czyli o 5,769.580 zł. więcej. Tak nieko­
rzystny rezultat znajduje 
w dochodach. Te były preliminow&m 

^uie 545.666.772 zł., z której, gftśfuy wy- 
uatki były wynosiły tyle tylko, ile klząd we­
dle uchwał miał wydać, byłaby ssę pozo­
stała nadzwyżka dochodów w ilości 182.623 zł. 
Rzeczywiście jednak doszły dochody sumy 
562,393.516 zł., t .J .  o 16,726.744 zł. wię­
kszej, niż preliminowano, tak że mimo 
przekroczenia rozporządzalnej sumy wy­
datków pozostaje się 10,957.164 zł, prze- 
wyżki rzeczywistych dochodów nad rzeczy­
wiste wydatki. Ostateczna wynikłość rze­
czywista jest przeto o 10,774.541 zł. po­
myślniejsza od przewidywanej.

Rychłe wniesienie zamknięcia rachun­
ków, równie jak  ta niespodziewana wynikłość 
ostateczna, sprawiły w Izbie wrażenie jak

świetną, naprawę 
ne w su-

gatym materyałem wspólnych wrażeń i do­
świadczeń.

—  A czy pamiętasz, czy nie słyszałeś, 
nie spotkałeś kiedy, i t. d. — pytał jeden 
drugiego.

Posypały się odpowiedzi, objaśnienia, 
dowcipy, anegdotki w końcu. Hrabia prze­
drzeźniał dawnych profesorów, naśladując 
ich ruchy i zwyczaje, Kolasiński zaś opo­
wiadał różne faceeye, które nawet Radzie­
jowskiego rozbawiły.

Wypróżniono już kilka butelek szam­
pańskiego wina, kiedy Radziejowski zwrócił 
uwagę na spóźnioną porę.

— Zapominacie, — mówił — że m a­
my być w teatrze z pan iam i, a poprzednio 
trzeba się jeszcze trochę przejechać, aby 
z nas wesoły trunek wywietrzał.

— Przecież nie piliśmy za wiele — 
odezwał się hrabia.

— Ale zawsze dosyć do zabarwienia 
twarzy na czerwono, a kobiety nie lubią 
rumieńców podejrzanego pochodzenia.

Wyszedłszy z restauracyi, zawołali na 
dorożkę, i kazali się zawieść za miasto, 
mięćzy ruiny starego grodu rzymskiego. Gdy 
wrócili, zapadł już wieczór.

Hrabia, który mieszkał w jednym 
i hotelów przy „Promenadzie Anglików", 
pożegnał się z kolegami.

Więc Staś postara się o bilety, lecz 
tak abyśmy siedzieli obok siebie — wołał, 
odchodząc.
, Bardzo dobrze , poślę zaraz po
bilety — odpowiedział Radziejewski — a 
zwróciwszy się do Kolasińskiego, dodał —
w J 0?! Zrobif  mi P™y«*igq, jeśli zamó­wisz dla mnie bonbonierkę, gdyż ja  w stąp ię 
eszcze do kwieciarm po bukiet.

— Pierwsze pociski wymierzone w ser­
duszko panny Mirskiej — zauważył Kola­
siński.

— Zwykła grzeczność towarzyska. Cu­
kry osłodzą buzię panny Stefanii, kwiaty zaś 
podrażnią nosek panny Sommer.

— Zdawało mi się , że zwrócisz się z 
całym rozpędem w stronę panny Mirskiej.

— Powiedziałem ci już ra z , że nie 
zrywa się za sobą mostów, chociażby dziu­
rawych, gdy się jeszcze nowych, lepszych 
nie zbudowało. Do widzenia 1 Spotkamy się 
w hotelu.

Radziejewski oddalił się spiesznie, a 
Kolasiński patrzył za nim, kiwając głową.

— Ten się w ogniu nie s p a li , w wo­
dzie nie utopi , od kuli nie zginie — mó­
wił do siebie. — Z takim trudno wojować.

W  teatrze kasyna dawano „Żydówkę" 
Halevy’ego. Krzesła i loże , wypełnione po 
brzegi cudzoziemcami, czekały spokojnie na 
widowisko; innego jednak zdania były gór­
ne piętra, obsadzone ludnością miejscową. 
Gorąca krew południowców niecierpliw iła się 
zwłoką. Zrazu odzywały się tu i owdzie po­
jedyncze głosy, domagające się podniesienia 
zasłony, aż ktoś stuknął laską o posadzkę, 
uderzając nią trzy razy, w równych odstę­
pach. To samo uczynili inni, dziesią tk i, se­
tki, więc rozbrzmiała sala łoskotem, od któ­
rego się gmach trząsł w posadach.

— Le r id ea u ! — wołano, uderzając 
kijami o podłogę i poręcz fotelów.

Wrzawa porwała za sobą i cudzoziem­
ców. I oni naśladowali krajowców, bawiąc 
się tem widowiskiem na widowisku.

Ale za kurtyną nic się nie ruszało. 
Aktorzy, przyzwyczajeni snać do tak h a ła ­
śliwych objawów niezadowolenia „narodu," 
nie spieszyli się wcale.

powtarzano coraz na-— Le rideau! 
tarczywiej.

Stało się nareszcie, czego widzowie 
pragnęli. Przeciągiem : Aaaa.... powitano roz­
poczęcie pierwszego aktu.

Ukazał się Eleazar z R achelą, rozpa­
czający serdecznie w obec wspaniałej, bły­
skotliwie na scenie ugrupowanej procesyi ka­
tolickiej. Syn wydziedziczonego narodu pła­
kał prawdziwemi łzami. Każdy czuł, że kom­
pozytor tchnął w jego śpiew własnego serca 
żale i skargi.

Kiedy kurtyna zapadła po pierwszej 
odsłonie, odbywał się w sali zwykły przegląd 
towarzystwa.

Trzej koledzy, siedzący w pierwszym 
rzędzie krzeseł, podnieśli się razem z in ­
nymi Radziejewski i hrabia rozglądali się, 
szukając za pomocą lornetek Mirskich i Sora- 
rnerów, których odnaleźli w lożach, leżących 
naprzeciw sobie.

— Jeśli ci wszystko jedno — odezwał 
się Radziejewski, zwracając się do hrabie­
go —- to pójdę najsamprzód do loży Mir­
skich, a ty możesz odwiedzić Sommerów. 
W drugim międzyakcie zmienimy role. To­
mek zaś może towarzyszyć jednemu z nas, 
podług wyboru.

— Wolę zostać na miejscu — odpo­
wiedział Kolasiński. — Obędziecie się bar­
dzo dobrze bezem nie, a mnie nudzą puste 
gadaniny z kobietami.

- -  Ale wypada, Tomku.,..
— Dla dopełnienia formalności będzie 

dosyć czasu po dalszych aktach.
— Jak uważasz....

(Ciąg dalszy nastąpi).

najlepsze i wywołały pochlebne komentarze 
o finansowej polityce p. M inistra Dunajew­
skiego.

Z Berlina.
(Projekt reformy szkół ludowych. — Z Koła 
polskiego. — Prasa socyalistyczna. — Nowy 

kościół katolicki w Berlinie).
Wczoraj stanął na porządku dziennym 

obrad Izby deputowanych sejmu pruskiego 
projekt o reformie szkół ludowych.

Jaki będzie los iego w ciele prawo- 
dawczem, nie łatwo dzisiaj przewidzieć. To 
pewna, że projekt m inistra Gosslera nie zo­
stał przyjęty z uniesieniem. Centrum jest 
mu zasadniczo przeciwne, a także Koło pol­
skie; przyłączą się prawdopodobnie do nich 
wolnomyślni i pewna część konserwatystów.

Koło polskie na ostatnich swoich po­
siedzeniach sprawę tę, według bardzo grun­
townego sprawozdania ks. kanonika Neu- 
bauera, roztrząsało i postanowiło zapatrywa­
niom swoim przy dyskusyi ogólnej dać' wy 
raz. Na mówcę w pierwszym 'rzędzie wyde­
legowano ks. prałata Stablewskiego, który 
także jest przeznaczony do komisyi, której 
ustawa ta przekazaną zostanie. Liczą, że 
dyskusya nad ustawą w Izbie przynajmniej 
3—4 dni potrwa i spodziewają się gorących 
rozpraw.

Donoszą również, że poczynione ze strony 
Koła polskiego w sejmie pruskim kroki, 
ażeby spowodować wezwanie także którego 
z polskich reprezentantów do komisyi obra­
dującej obecnie nad sprawą szkolnictwa wyż­
szego, — żadnego nie odniosły rezultatu.

Według ogłoszonego właśnie sprawo­
zdania, wychodzi obecnie w całych Niem­
czech 76 najrozmaitszych pism socyalisty- 
cznych. Centralnym organem stronnictwa jest 
wychodzący w Berlinie pod główną redakcyą 
Liebknechta Berliner VolJcsblt., który od 1 
stycznia nosić będzie tytuł Forwarts. Dalej 
posiada stronnictwo 1 pismo ściśle naukowe 
p. t.: Neue Zeit, które wychodzi w S tu tt­
garcie pod redakcyą Kautsky’ego. Pism co­
dziennych politycznych wychodzi 21 w na­
stępujących miastach: w Berlinie. Bielefel- 
dzie , Bre menie , Wrocławiu , Kamienicy 
(Chemnitz), Dortmundzie, Dreźnie, Elber 
feldzie, Frankfurcie nad Menem, Fryburgu, 
Fiirth, Geestemiinde, Hamburgu, Plauen, 
Hanowerze, Karlsruhe. Królewcu, Lipsku, 
Magdeburgu, Mannheimie, Monachium, No­
rymberdze, Offenbach i w S tu ttgarcie’ 3 
razy tygodniowo wychodzi 11 pism polity­
cznych; 2 razy tygodniowo 3 pisma; \ 1 raz 
tygodniowo wychodzi 12 pism; pism humo­
rystycznych posiada stronnictwo dwa, jedno 
wychodzi w Monachium, drugie w Stuttgar­
cie; 1 beletrystyczne wychodzi w Hamburgu; 
pism fachowych robotniczych zaliczających 
się do stronnictwa socyalistycznego jest 26, 
z tych wychodzi 1 na tydzień 3 razy, 12 
wychodzi 1 raz na tydzień, 12 pism wycho­
dzi co 2 tygodnie, a 3 co miesiąc. Zarząd 
stronnictwa powiada, że spis powyższy nie 
jest zupełnie dokładny.

Dnia 3 b. m. odbyło się w Berlinie u- 
roczyste położenie kamienia węgielnego pod 
katolicki kościół św. Sebastyana. Na do 
mach, otaczających miejsce przeznaczone 
na budowę kościoła, powiewały chorągwie o 
barwach papiezkich, niemieckich i pruskich. 
Przed kamieniem węgielnym wznosił się 
namiot dla gości honorowych, których przy­
była znaczna liczba, między nim i: przed­
stawiciele cesarza i cesarzowej, dyputowani, 
władze państwowe i miejskie. M inister 
Gossler również wziął udział w uroczystości. 
Duchowieństwo katolickie z ks. biskupem 
Koppem, biskupem polowym Assmanem i 
prob. Jahnelem na czele, przybyło w kom­
plecie. Po wmurowaniu przemówił ks. biskup 
Kopp do zgromadzonych, wykazując, jak 
gmina katolicka w ciągu lat 30 wzrosła z 
6000 do 20.000 dusz i zapragnęła własny 
mieć przybytek. Kaznodzieja dziękował 
wszystkim, którzy przyczynili się do tego 
dzieła, także administracyi miejskiej, która 
ofiarowała miejsce do budowy, będące dawniej 
miejscem tracenia a mające się zamienić w 
przybytek miłosierdzia i łaski. Kościół św. 
Sebastyana ma być zbudowany w staro go­
tyckim stylu.

Źy<M w Królestwie Polakiem
Organ rządowy Dnieiun. W ars0awskij 

zamieszcza w jednym z ostatnich numerów 
obszerny artyuuł przeciw cudzoziemcom w 
Rossyi ,f głównie Niemcom , a przechodząc 
następnie do żydów, tak pisze dosłownie : 

„Wiadomo, że żydzi zagraniczni nie 
mają prawa prowadzić h an d lu , ani czasowo 
zamieszkiwać w Rossyi, bez osobnego na to 
pozwolenia ministerstwa. Tymczasem, gdzież 
u nas nie ma zagranicznych żydów ? oni sa 
wszędzie, a w tutejszym kraju je s t ich na 
wet bardzo wielu. Przy swych wykrętach, bez 
żadnej ceremonii w wyborze środków, i przy 
umiejętności obchodzenia praw, stanowiącej,
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jak wiadomo, rys charakterystyczny tej ra­
sy, żydzi potrafią i po wydaleniu ich wróci ć 
wkrótce napowrót do kraju tutejszego. Linia 
graniczna i pograniczny nadzór dla nich jak­
by wcale nie is tn ia ł: potrafią zawsze wśli­
znąć się tajnemi drogami przy pomocy zna­
jomych przewodników, najętych za niewielką 
zapłatę. Niektórzy wyrzekają się fikcyjnie 
swej religii; wygnany z Rossyi żyd zaopa­
truje się gdziebądź, np. w Poznaniu lub Ga- 
licyi, w świadectwo o przejściu na katoli­
cyzm lub luteranizm, i przybywa znowu do 
nas jako Chrześcianin, pozostając w rzeczy­
wistości takim żydem , jakim był dawniej, 
nietylko z charakteru, nawyknień i trybu ży­
cia, ale i pod względem przekonań religij­
nych. Inną sztuką, także często praktykowa­
ną przez żydów, jest — fikcyjne wyparcie 
się rodziny. Dzieje się to w takich wypad­
kach. Żyd zagraniczny żeni się w Rossyi 
z rossyjską poddanką, i nawet zapomina, 
czyim jest poddanym. W tem spada na nie­
go b ied a : proszą go, aby się wyniósł z Ros­
syi razem z rodziną. Wiadomo, że mnóstwo 
ślubów żydowskich zawiera się przy obrzę­
dach religijnych, lecz bez spisania aktu cy­
wilnego. Korzystając z tego, i ukrywszy do 
wód ślubu lub zasłaniając się świadectwem 
o rozwiązaniu m ałżeństw a, żyd oświadeza, 
że to nie jego żona i rodzina. On sam wy­
jeżdża naglony przez policyę, a rodzina po­
zostaje w dawnem miejscu dla prowadzenia 
interesów. Kierując temi interesami z zagra­
nicy, głowa rodziny, wbrew zakazowi, przy­
jeżdża do żony i dzieci, które oficyalnie u- 
chodzą za nieprawe. Przyjechać nie trudno, 
zwłaszcza do miejscowości bliskich granicy; 
można przejść granicę potajemnie bez żadne­
go pasportu , lub pokazać bilet zagraniczny, 
wydany na cudze imię.

„O możności wciskania się do Rossyi 
zagranicznych żydów, wbrew prawu, świad­
czą następujące dane: W ciągu 1889 roku 
wydalono z gubernii radomskiej 83 rodziny 
żydowskie zagraniczne; z kieleckiej 104 ro­
dziny; z lubelskiej 739 osób; z piotrkow­
skiej 368 rodzin (w tej gubernii m inister­
stwo skarbu pozwoliło zamieszkiwać 29 ro­
dzinom żydowskim, mającym świadectwa 1 
gildyi); z gub. suwalckiej wydalono w tym­
że roku 31 rodzin, z Warszawy zaś 343 ro­
dziny. Z innych gubernij tutejszego kraju 
liczba wydalonych niewielka. Według urzę­
dowych wiadomości, w gub. kieleckiej za­
mieszkuje około 30 rodzin żydowskich, po 
rzuconych przez żydów zagranicznych.

,  „Powracając do kwestyi, czy można ży­
dom zagranicznym, którzy przyjęli wiarę 
chrześciańską, oczywiście pod naciskiem oko­
liczności albo po prostu fikcyjnie, dozwalać 
zamieszkiwania w Rossyi? — niepodobna 
odpowiedzieć twierdząco. Prawo, zabraniają­
ce zagranicznym żydom zamieszkiwania w 
granicach Rossyi, miało na celu zmniejsze­
nie u nas liczby niechrześcian, a możebne 
powstrzymanie żydowskiego wyzysku. Żyd 
przechrzczony na papierze, pod wpływem o- 
koliczności, na prawosławie, katolicyzm, lub 
luteranizm, w duszy i w charakterze swej 
działalności pozostaje tymże żydem, zatem 
niemniej jes t szkodliwy pod względem pań­
stwowym, jak i inni jego współwyznawcy. 
Wielokrotnie żona i dzieci takiego przechrzty 
pozostają w judaizmie, co stanowi jawny do­
wód, że przejście na chrystyanizm głowy 
rodziny, odbyło się nie z przekonania, ale 
dla korzyści materyalnych, związanych z po­
bytem w Rossyi.“

K K O E I K A

Lwów , 6 grudnia

— Najj. Pan raczył najmiłośoiwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Kozi­
ce, w powiecie lwowskim, na budowę cerkwi, 
zapomogi w kwocie 100 zł.

— P. Tadeusz Czapelski, znany publi­
cysta, były redaktor warszawskiego Kuryera  
Codziennego przybył do Lwowa.

— Koncert spacerowy PP. Salo- 
mejek (czwarty z rzędu), odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 7 b. m., w sali Domu Narodnego 
o godzinie 5 po południu. Prócz wybornej mu­
zyki 30 p. p. i herbatki, przygotowują panie 
dla szan. publiczności niespodziankę, która po- 
winnaby ją zachęcić do jak najliczniejszego ze­
brania się.

Towarzystwo Salomejek otrzymało w po­
darunku dwa piękne taborety ozdobione inkru- 
staoyą i płytami majolikowemi, nabyte w je­
dnym z pierwszorzędnych magazynów tutejszych 
(cena kupna 30 zł.), które podczas tego kon­
certu wylosowane zostaną. Każdy kupujący bi­
let wstępu za 30 ot. otrzyma bezpłatnie los — 
a ciągnienie odbędzie się o godzinie 6 przez 
uproszone do tego panie.

— Z kolei Karola Ludwika. W sku­
tek nagłej zmiany temperatury i rozmoknięcia 
świeżo nasypanego wału kolejowego wykoleiły 
się dnia 5 b. m. na nowo położonej części to- 
ru od wschodniej strony staoyi w Sędziszowie

„Ghueta Lwowska" z dnia 7 grud

3 wagony z pociągu towarowego nr. 1003, idą­
cego z Krakowa i nr. 30, idącego do Krakowa.

Z tego powodu tak pociąg pospieszny 
nr. 2, jakoteż pociągi osobowe nr. 5 i 6 zatrzy­
mać się musiały na przestrzeni aż do usunię­
cia przeszkody i spóźniły się o 4 do 5 godzin.

— Komitet fundacyi jubileuszowej
urzędników sądowych na odbytem onegdaj pod 
przewodnictwem prezydenta sądu krajowego J. 
Piątkowskiego posiedzeniu udzielił z odsetek od 
kapitału fundacyjnego kwotę 230 zł. 87 et., 
wynoszących następujące zapomogi wdowom po 
urzędnikach sądowych: Antoninie Grodzickiej 
50 zł., Bercie Szumlakowskiej 40 zł. Francisz­
ce Witkowickiej 20 zł., Ludwice Piotrowskiej 
30 zł., Kamilli Golichowskiej 30 zł., Joannie 
Winogrodzkiej 30 zł. 87 ct. Emilii Kratochwi- 
lowej 30 zł.

— Dyrekcya teatru przesyła nam pi­
smo następujące: Jedno z pism porannych za­
mieściło przed kilku dniami, jakoby ceny wszyst­
kich miejsc w teatrze na przedstawienia ope­
rowe, zostały znacznie podwyższone. Dyrekcya 
teatru uprasza o sprostowanie tej wiadomości, 
gdyż tylko ceny lóż parterowych i I piętra zo­
stały podwyższone z 7 zł. na 8 zł., ceny lóż
11 piętra z 4 zł. 50 ct. na 5 zł. i ceny foteli 
na I balkonie z 2 zł. na 2 zł. 50 ct. Ceny 
zaś na wszelkie inne miejsca pozostały nie­
zmienione.

— „Skała" urządza jutro, w  niedzielę, 
w sali stowarzyszenia wieczorek muzykalno-de- 
klamacyjny ku uczczeniu pam ięci wieszcza 
Adama Mickiewicza, pod art. kierownictwem 
p. E. Urbanka.

=  W ypadek  Przy budowie dwupię­
trowej komienicy pod liczbą 34 przy ulicy 
Gródeckiej, spadła wczoraj po południu jedna 
część świeżo postawionego muru ogniowego na 
rusztowanie I. piętra, na którem pracowało w 
tej chwili trzech robotników, z których jeden, 
mianowicie Bernard Sochacki, przygnieciony spa­
dającym murem, uległ tak mocnemu skalecze­
niu w głowę, że musiano go odwieźć do szpi­
tala. Wypadek ten spowodował murarski po­
mocnik Antoni Kosyk, ponieważ ze swawoli 
trącał o nowy mur i obalił część jego, za co 
go też zaaresztowano i pod sąd oddano.

ł  =  Niebezpieczeństwo pożaru. Pa­
trol policyjny spostrzegł ubiegłej nocy w par- 
terowem mieszkaniu pod 1. 6 przy placu Gołu- 
chowskich kłęby dymu i ogień, skutkiem czego 
wyważono drzwi mieszkania, w którem Kata­
rzyna Pawlak nocowała, i ugaszono ogień, któ­
ry powstał od garnka z żarząeemi węglanu.
Lokatorkę' pociągnięto do odpowiedzialności.

— Z obserwatorium c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 6 grudnia 
1890 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 5, do godziny 12 w południe 
dnia 6 grudnia 1890 r., mieliśmy wiatr eo do 
kierunku półnoono - zachodni, co do siły słaby 
( l -0), niebo zachmurzone, powietrze bardzo wil­
gotne (90 pro. wilgotności względnej), opad: 
śnieg, wysokość opadu 0'4 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—O ^G , najwyższa -(-2 '0’C wczoraj po połu­
dniu, najniższa —2.6°0 dziś przed południem.

Dziś rano od godziny 5 padał śnieg nie­
znaczny.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w północnej Hiszpanii; zwyżka 
770 do 765 mm. na zachodnich wybrzeżach 
Norwegii; zniżka drugorzędna utworzyła się w 
Królestwie Polakiem.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 759 mm.

Prognoza na 3 doby następne, od godziny
12 w południe dnia 6, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 9 grudnia b. r.: Wiatr będzie co do 
kierunku zmienny od N do SE, co do siły sła­
by (1 — )̂> średnia temperatura w tym czasie 
obniży się do —3 0*0, nieb» będzie przeważnie 
zachmurzone, względna wilgotność powietrza bez 
zmiany; opad: śnieg nieznaczny. Mglisto. W trze­
ciej dobie zacznie się wypogadzać.

— U czta. We wtorek wieczorem w wiel­
kiej sali hotelu „pod Czarnym orłem“ w Czer- 
niowcach odbyła się uczta, którą zainieyatywą 
i staraniem wydziału Czytelni polskiej urządzili 
Polacy czerni, wieccy na cześó p. dr. Jana" Dy­
lewskiego, mianowanego prezydentem sądu ob­
wodowego w Przemyślu. W uczcie wzięło udział 
przeszło 50 osób, reprezentujących wszystkie 
sfery społeczeństwa stolicy bukowińskiej.

Macocha. Po trzydniowej rozprawie 
sąd przysięgłych w Tryjeście uznał jednogłośnie 
hrabinę Bedini winną tak okrutnego znęcania 
się nad swą 14-letnią pasierbicą, iż ta skutkiem 
ran odniesionych, zmarła w strasznych cierpie­
niach, a trybunał zasądził oskarżoną na 16 lat 
ciężkiego więzienia.

— Zbrodnia w wagonie. Władze są
już na tropie zbrodniarzy. Stanisław Baczyński, 
ów ogrodnik z Odolinka, u którego ukrywali 
się zbrodniarze po dokonaniu morderstwa, i dwie 
inne osobistości, odgrywające w tej sprawie 
dość ważne role, przywiezione zostały już do 
Warszawy.

Pierwsza z nich, Szymczakówna, która 
uchodziła za żonę Baczyńskiego, a jak się pó-

iia 1890.

źniej dopiero okazało, nie połączona z nim w ę­
złami ślubnemi. Szymczakówna liczy około 30 
lat wieku, blondynka, dość przystojna, była 
czynną wspólniczką swego kochanka. Ujęto ją 
we wsi Gardziołku, w pow. kaliskim , gdzie 
zamierzała przebyó słabość, a potem wywędro- 
wać za granicę i tam się z Baczyńskim połą­
czyć.

P rzy Szymczakównie znaleziono 2.500 ru ­
bli, a mianowicie 2 . 2 0 0  rubli w banknotach u- 
krytych w pościeli łóżka i 300 rub li w dro­
bnej m onecie, umieszczonej w worku schowa­
nym pod podłogą.

W zeszłym tygodniu Jan Wyroskiewicz 
przebywał w Łodzi u siostry swej, żony gra­
barza. Morderca nie jest nowieyuszem w ró­
żnych przestępstwach, czego dowodem liczne fa- 
kta z przeszłości.

Pawlik i Wyroskiewicz służyli jako ar- 
tylerzyści w 6 brygadzie, konsystującej w tem 
mieście i w roku 1882 wyszli z wojska. Obaj 
mieli wówczas opinię wytrawnych złodziei. Jan 
Wyroskiewicz służył też jako lokaj u p, w. 
pod Dąbiem, a wydalony za nadużycia urzą­
dził potem napad na dwór i usiłował podpalió 
budynki dworskie.

Jak już wspominaliśmy, 25.000 rubli z o- 
gólnej sumy zrabowanych pieniędzy udało się 
odnaleźć.

Część tej sumy była u Szymczakówny w 
Gardziołku, zaś we wsi Ladorudzie pod Dąbiem 
znaleziono 10.800 rubli u matki Wyroskiewi- 
cza. Reszta została wykryta we wsi Chrząsta- 
wek u Jakóba Pawlaka, brata mordercy.

Dziennik Łódzki pisze: „Franciszek Pa­
wlak, osławiony bohater zbrodni w pociągu, o- 
perował widocznie pod najrozmaitszemi nazwi­
skami. Gdy w roku zeszłym aresztowano go 
jako podejrzanego o udział w zbrodni, dokona­
nej w lesie lućmiersk’m pod Łodzią, polieya 
znalazła przy nim pięć pasportów: jeden wy- 
dany na jego własne imię, dwa zagraniczne 
pruskie (z których" jeden był zaświadczony 
przez władze tutejsze), jeden wydany przez na­
czelnika powiatu maryampolskiego i jeden pas- 
port francuski. Za tym ostatnim P. przebywał 
w Zgierzu jako handlarz koni.“

— Przedstawienia pasyjne. Do War­
szawy zjechała w tych dniach część trupy, da­
jącej przedstawienia pasyjne w Oberammergau. 
Personal trupy, złożony z 30 osób, z własną 
orkiestrą, zamierza dać w przyszłym tygodniu 
w wielkiej sali muzeum przemysłowego ośm 
przedstawień. Pozwolenie władzy duchownej na 
widowiska zostało już udzielone.

— Mrozy. Z Orenburga donoszą, że 
wskutek nagłego zniżenia temperatury z 3 sto­
pni ciepła z deszczem na 30 stopni zimna, 
literalnie zamarzł w stepie oddział 30 Kirgizów. 
Prócz tego padło mnóstwo koni, bydła i owiec; 
nadto miała w stepie zginąć cała karawana, 
ludzie i zwierzęta.

—  Nowy order papieski. Na propo- 
zyoyę biskupa z Grenobli, ks. Fava i kilku in­
nych osób, Papież ustanowił nową odznakę or­
derową, przeznaczoną dla zasłużonych osobie 
Papieża i Kościołowi. Order „Sług św. Piotra" 
obejmować będzie trzy klasy, zwyczajnego krzy­
ża kawalerskiego, krzyża komandorskiego i wiel­
kiego krzyża. Składać się będzie z gwiazdy 
sześciopromiennej, biało emaliowanej, z wyobra­
żeniem Trójcy św., otoczonej złotą, płomienną 
aureolą. Szczyt zdobić będzie tyara i klucze pa­
pieskie złote. Wstęga orderowa ma być żółta 
z czerwonemi obwódkami.

— Dom gry w Monte Carlo. Towa­
rzystwo akcyjne, utrzymujące dom gry w Monte 
Carlo, odbyło w tym czasie ogólne zebranie ro- 
ozne. Lubo dziennikarze nie byli na posiedze­
nie dopuszczeni, udało się reporterom zdobyć 
jednak niektóre o niem szczegóły. Pomieścił je 
Times londyński. Prezydujący na zebraniu od­
czytał przedewszystkiem sprawozdanie, w któ­
rem oświadczył między innemi, że podobny 
maison de plaisir  stanowi potrzebę bez­
względną.

Gdyby dziś czy ju tro  bank w Monte Car- 
io został zamknięty, otworzoaoby bezwłoo.nie 
dom gry w jakiejkolwiek iDnej miejscowości —  
nie w Monaoo to w Marocco, nie na lądzie, to 
na morzu w postaci pałacu pływającego, bo 
„namiętność do gry musi byó uwzględnioną i 
zaspokojoną".

Na zebranie roczne mają prawo wstępu 
ci z akcyonaryuszów, którzy najmniej 200 akcyj 
posiadają. Każda akcya wartości nominalnej 
500 franków, płaci się obecnie po 1.500 do 
1.600 fr.

Dopóki właścicielem domu gry był pan 
Blanc, ogólna wartość akcyj przedstawiała sto 
tysięcy franków, a wszystkie znajdowały się 
w ręku dzieci i bliskich krewnych właściciela. 
Po utworzeniu towarzystwa akcyjnego wypu­
szczono 60 000 akcyj po 500 fr., z czego wię­
kszość w ręku rodziny Blanc pozostała. Coro­
cznie odkłada się milion franków na fundusz 
zapasowy.

Ponieważ akcyonaryusze mają przekona­
nie, źe dom gry w Monaco zam kniętym  nie bę­
dzie przypuszczają zatem, że po la tach 23 zbie­
rze się k ap ita ł zapasowy tak  olbrzymi, iż bę­
dzie można bardzo znacznie rozszerzać operacye. 
Posiadacze akcyj nominalnie otrzym ują po pięć 
od sta dywidendy, faktycznie zaś każda akcya

w ciągu lat ostatnich przynosi po 155, 160 a 
nawet po 170 franków.

Dochód towarzystwa z samych tylko sto­
łów gry doohodzi do dwudziestu milionów fran­
ków. Każdy stół przynosi dziennie przecięciowo 
od 4.000 do 5.000 franków, bywają dnie je­
dnakże, dające po 100.000 do 150.000 fran­
ków. Ponieważ w ruletę grywają na ośmiu sto­
łach, łatwo sobie wyobrazić jaki dochód daje 
ta gra fatalna. W „trente et quarante“ grają 
tylko przy dwóch stołach.

Wydatki na utrzymanie domu są wcale 
znaczne. Książę Monaco otrzymuje według kon­
traktu około miliona rubli rocznie, a obok tego 
ponosi Towarzystwo akcyjne wszystkie koszta 
utrzymania administracyi miejscowej, wszystkie 
wydatki na urządzanie rozmaitych festynów i 
uroczystości, a także „wydatki sekretne", w po­
śród których bardzo potężna suma idzie na 
przekupywanie wpływowych dzienników pary­
skich. Poprzedni właściciel banku, miał rękę 
bardzo „szeroką" i sypał złotem na wszystkie 
strony, obecnie, gdy głównymi akeyonaryusza- 
mi, posiadaczami największej liczby akcyj, stali 
się spadkobiercy Blanca, książę Roland Bona­
parte i książę Radziwiłł, pozaprowadzano roz­
maite oszczędności. Lokale, wynagradzanie słu­
żby, pozostawiają wiele do życzenia, bo też „do­
bry ten" jeżeli w tym wypadku możliwem jest 
mówić o dobrym tonie, z roku na rok maleje.

Powiedziawszy o wspaniałych dochodach, 
jakie przynosi dom gry w Monaco, trzeba do­
dać zaraz, że w jednym tylko roku bieżącym 
odebrało sobie życie ośmdziesiąt siedm ofiar 
rulety.

Ani jeden z tyoh co „próbują szczęścia" 
w Monte Carlo nie może ręczyć, czy wcześniej 
lub później, nie skończy z sobą w taki sam 
tragiczny sposób. W pośród kosmopolitycznych 
tłumów, wyczekujących na rezultat gry z go- 
rąozkowem wytężeniem, panuje zawsze grobowe 
milczenie. Spotyka się tu wszystkie możliwe 
typy i wszystkie możliwe odcienia fizyognomij 
ludzkich: damy wielko-światowe i damki z pół­
światka, milionerów, dla których żadna prze­
grana nie stanowi różnicy i rozbitków, ryzy­
kujących ostatni grosz zapasowy, arystokratów 
i awanturników, księżniczki i kokoty. A pośród 
głębokiej ciszy rozbrzmiewają tylko automaty­
czne okrzyki krupierów: M essieurs, faites vos 
j e m  i niby g ł  s złowieszczego puszczyka; le 
jeu  est fa it, rien ne va plus.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ot. Dla członków 
wstęp wolny

Nitffii Iracln-arW y c a .
„Św iat" krakowski w nrze 23 z 1 gru­

dnia zawiera: W sieci pajęczej, powieść przez 
Esteję (ciąg dalszy); Stare domy w La Rochelle 
przez Ludwika de Laveaux; Przed karczmą 
przez Edwarda Loevy; Z życia Z. Krasińskiego 
przez dr. Ant. J.; Alfons de Lamartine (portret) 
przez Edwarda Loevy; Palestyna III. przez dr. 
Ant. Złotnickiego z illustracyami Edwarda Loevy; 
Poezya Lamartina niegdyś a dziś przez Miriama; 
Teodor Dostojewski IV. przez Henryka Gliń­
skiego; O współczesnej poezyi czeskiej przez 
dr. Feliksa Konecznego; Helena Modrzejewska 
zagranicą (z trzema portretami) według) opo­
wiadania znakomitej artystki spisanego przez 
Orgona; Trudny wybór przez Antoniego Piotro­
wskiego ; Inwentarz księgarń krakowskich w 
XVI wieku przez Wład. Prokescha; Cyganie 
w podróży przez Franciszka Streitta; Kronika 
z dwoma portretami Wł. Wojdałowicza.

W trzech dodatkach: „Poszukiwacze
szczęścia", powieść przez Fr. Rawitę.

Jak z powyższego spisu widzimy, treść 
obfita i bogata jak zwykle. W dziale ilustra­
cyjnym, począwszy od ślicznej winiety tytuło­
wej St. Tondosa, wszystko artystycznie dobrane 
i wykończone. Uwagę zwracają na siebie do­
skonałe illustracye Loevy’ego i reprodukeye 
obrazów Franciszka Streitta „Cyganie w po­
dróży", oraz Piotrowskiego „Trudny wybór".

W dziale literackim prawdziwą niespo­
dzianką jest opowiadanie Modrzejewskiej, skre­
ślone barwnem. wykwintnem piórem Orgona, a 
przedstawiające dzieje wielkiej naszej artystki 
od chwili kiedy opuściła kraj w 1885 r. Do 
opowiadania dołączone są trzy wyborne portrety 
Modrzejewskiej, w roli Porcyi z Kupca Wene­
ckiego, w roli Ofelii i lady Mackbeth.

Nowe książki.
R egestr złoczyń ców  grodu Sano­

ckiego , wydał Oswald Balzer. Przed kilku 
dniami ukazało się bardzo cenne dzieło prof. 
Uniwersytetu lwowskiego dr. Oswalda Balzera 
p. t.: „Regestr złoczyńców grodu sanockiego" 
W literaturze naszej prawno-historycznej posia­
damy dotychczas jeden tylko pomnik tego ro­
dzaju w wydanym przez dr. Franc. Piekosiń- 
skiego dziewiątym tomie Starodawnych prawa



polskiego pomników, p. t.: „Akta sądu krymi­
nalnego kresu muszyńskiego z lat 1 647- 1765“. I 
Praca dr. Balzera, zaczerpnięta z aktów grodu 
sanockiego, przechowanych w archiwum krajo- 
wem, obejmuje okres czasu od 1554—1638, 
rzuca nie małe światło na organizacyę sądów 
naszych i jurysdykcyę kryminalną. Tymczasowa j 
ta notatka ma tylko na celu zawiadomienie 
ukazaniu się pracy uczonego profesora naszego 
Uniwersytetu, którą świat naukowy powita | 
niewątpliwie z uznaniem i radością. Dzieło to 
wyszło jako Tom I. „Materyałów Historycznych1 
nakładem Towarzystwa historycznego.

Ostatni projekt reformy prawa
procesu karnego w Polsce, napisał dr. Włady­
sław Ostrożyński. Kraków 1890. Jestto cenne 
i zajmujące studyum „prospektu do prawa 
procesu kryminalnego" Józefa Szymanowskiego, 
szambelana Stanisława Augusta i porównanie 
krytyczne tego prospektu ze „Zbiorem praw 
sądowych ordynata Zamoyskiego.

LISTY Z PARYŻA.
II.

(Stagnacya chwilowa w repertuarze teatrów 
paryskich. — Regiment. — Niepowodzenie 
Ohneta. — Polemika z Sarcey’em. — Charakte­
rystyka Dernier Amour. — Porażka Becque’a 
i szkoły realistów. — Le Grappin, powody 
sukcesu tej powieści, element skandaliczny. — 
Miłośó zabijająca. — Klaudyusz Larcher, boha­
ter romansowy i autor. — Jego „Psychologia 
miłości współczesnej". — Trzy kategorye męż­
czyzn. — Kobiety i recepty przeciwko nim).

Ballady i  Romanse, Sonety Miłośne, 
Sonety Krymskie i pomniejsze poezye Mickie 
wicza. Pisaliśmy już niedawno o tern ozdobnem 
wydawnictwie, podjętem przez księgarnię H. 
Altenberga we Lwowie. Wydawniotwa tego u- 
kazał się teraz z e s z y t  d r u g i ,  ozdobiony śli- 
eznemi ilustracyami Juliusza Kossaka do ballady 
„Trzech Budrysów“ i Piotra Stachiewicza do 
ballady „To lubię". W tekście zawiera ten 
zeszyt wiersze: „Do Przyjaciół", „To lubię", 
„Rękawiczka", „Pani Twardowska", „Tukaj", 
„Lilie". ________ _

W Bibliotece teatrów amator 
skich, wydawanej nakładem księgarni H. Al­
tenberga, wyszły następujące komedyjki: Wła­
dysława hr. Koziebrodzkiego „Stryj przyjechał" 
i „Reprezentant domu Muller i Spółka", oraz 
Gregorowieza „Werbel domowy".

Syberya przez Jerzego Kennana. Cie­
kawe to, pełne nieznanych szczegółów dzieło o 
Syberyi, wyszło obecnie w całości w polskim 
przekładzie we Lwowie.

Wyboru poezyi Ludwika Kondra­
towicza ukazał się tom III, zawierający u- 
twory epickie i dramatyczne. W pierwszym dziale 
znajdujemy takie utwory jak „Sejm lubelski";, 
„Trzy córki Litwina", „Marcin Studzjeóski 
i t. d., — w drugiem „Chatka w lesie1' 
Hrabia na Wątorach, Kasper Karliński, Fran- 
oiszek z Asyżu, „Rok w pieśni" i „Wiejscy po 
litycy". __________

O potrzebie zasadniczej reformy 
studyów weterynaryi. Pod tym tytułem 
wyszły cenne i doniosłe uwagi dr. Henryka 
Kadyiego, profesora szkoły weterynaryi i do 
centa Uniwersytetu lwowskiego.

„Na pokładzie". Oto tytuł najnowsze­
go obrazu utalentowanego artysty p. Tadeusza 
Popiela. Rzecz osnuta na tle emigracyi nasze­
go ludu do Ameryfci. Cała kompozycya stre­
szczona jest w trzech figurach znakomicie scha­
rakteryzowanych. Ów biedny chłop polski, do 
którego kolan tuli się przurażona łoskotem bu­
rzy morskiej żona jego, owe spienione groźnie 
fale morskie, które już przedostają się na po 
kład statku, jeden z załogi okrętowej, pracują­
cy przy linach, — to scena żywcem z natury od­
tworzona. Piękną tę kompozycyę, która zale­
dwie kilka dni pozostanie na lwowskiej wysta­
wie sztuk pięknych, nabył do swych zbiorów 
jeden z naszych lubowników sztuki.

Nowości bibliograficzne (podawane 
przez księgarnię H. Altenberga we Lwowie): 
Feldman W. W okowach, powieśó, 2 tomy (1 zł. 
80 ct.); Gliński Kazimierz. Wspomnienie Ta- 
trów, z marzeń o szarej godzinie. Warszawa 
(75 ct.); Heilpem M. Tajemnice przyrody, wia­
domości ogólne o świecie. Warszawa (2 zł. 25 
ct.); Junosza Klemens. Z zapadłych kątów, o- 
brazki, Warszawa (2 zł. 25 ct.); Montegazza 
P. Chora miłośó, romans higieniozny. Warsza­
wa (1 zł. 30 ct.); Pawlicki St. ks. dr. Histo- 
rya filozofii greckiej od Talesa do śmierci Ary- 
stolesa, tom I. Kraków (3 zł.); Rodziewiczówna 
M. Obrazki (Złota dola — Na wigilię — W noc 
grudniową — Znachor — Myśl — Południca). 
Warszawa ( i  «ł. 80 ct.); Waśniewski. Hypno- 
tyzm u zwierząt. Warszawa (45 ct.); Ebers 
Georg. Drei Marchen fur Alt und Jung, z illu- 
stracyami (3 zł. 60 ct.); Kennau G. Zeltleben 
in Sibirien und Abenteuer unter den Korjaken 
und anderen Stammen in Kamtschatka und 
Nordasien- Berlin (2 zł. 40 ct.) Lermolieff Joan. 
Die Galerien Borghese und Doria Panfili in 
Rom; Kunstkritische Studien iiber italienische 
Malerei, mit 62 Abbildungen. Leipzig (6 zł ); 
Reichard Paul. Dr. Emin Pascha ein Vorkamp- 

der Kultur in Innern Afrikas, 
nal-Abbildungen. Leipzig (3 zł. 60

mit Origi- j 
ct.).

Od piętnastu dni żaden poważny sukces 
sceniczny nie poruszył świata teatralnego 
Paryża. Ambicya jedynie ściąga publiczność 
i inkasuje luidory swoją ostatnią bombą me- 
lodramatyczną p. n.: Regim ent, gdzie sceny 
z życia wojskowego, deklamacye na nutę pa- 
tryotyczną, pojedynki, mundury szamerowane 

brzęk szabli stanowią główny, czy nawet 
jedyny in teres, great attraction sztuki. Jak­
kolwiek pospolite one są, komedye i dramata 
w rodzaju „Regimentu", mają zawsze zape 
wnione powodzenie, bo lud paryski lubi żoł­
nierzy, chętnie pójdzie na drugi koniec mia­
sta, aby przyjrzeć się rewii lub manewrom 
a bawi się jeszcze lepiej, gdy to samo może 
zobaczyć, siedząc wygodnie w teatrze. Regi­
ment zaś obiecuje widzom niespodziankę, 
nie znaną w innych militamo-patryotycznych 
sztukach, bo ambitny dyrektor Ambigu, pra­
gnąc wystawić swoją bombę w obec wykwin­
tnej, arystokratycznej i artystycznej publiki 
wpadł na pomysł: reprodukował dekoracyj­
nie treść znakomitego obrazu DetaiPa 
Le Rbve. I  udało mu się; mieszkańcy wiel­
kich bulwarów tłumnie pielgrzymują do Am­
bigu, aby oglądać „sen" żołnierzy, biwaku 
jących na po lu : posuwające się w obłokach, 
blade, niby widma, bataliony Wielkiej Armii, 
z napoleońskiemi orłami i sztandarami rozwi­
niętymi na frontach. Jak dzieci, cieszą się 
Paryźanie, że tryumfalny m arsz, który na 
obrazie jest fikcyjny, w teatrze odbywa się 
w samej rzeczy. I  nikt nie odwiedzi mi­
strzowskiego oryginału, wiszącego w Luksem- 
burskiem muzeum, bo każdy przekłada ordy- 
naryjną kopię teatralną, która jest „efekto­
wniejszą", jak wyraża się reporterya.

Inne teatra albo przygotowują się do 
zimowej kam panii, a tymczasem utrzymują 
na swoich afiszach sztuki jesienne: Odeon 
Romeo i Julię, Variótós Kuzynkę, Meilhac’a, 
albo rozpoczęły tę kampanię i — poniosły 
porażkę. W Gymnase, Georges Ohnet wystą­
pił z przeróbką swojej powieści: Dernier 
Amour. Publiczność przez wzgląd na zasługi 
autora w dziale beletrystycznym, łaskawie 
obdarzyła go chłodnemi pochwałami, ale za­
chowaniem swojem dowiodła, że ją sztuka 
nie zabawiła, krytyka surowiej jeszcze przy­
jęła jego dramat. Sarcey w lem ps  zarzucił 
Ohnefowi niejasność w wytłumaczeniu pe­
wnych sytuacyj, brak siły przy odtwarzaniu 
scen, które winny salę przejmować wzrusze­
niem, i dyalog przestarzały. Według niego 
także „romans" — a zatem akcya cała — 
nie zajmuje, słowem Sarcey nie kryje się 
wcale z tem, że nudził się na przedstawieniu 
„Ostatniej miłości", na równi z publicznością.

Według nas jednak publiczność i k ry ­
tyk dali tylko dowód, że przychodzą do tea­
tru  na to wyłącznie, aby się bawić, a bawią 
się jedynie na farsach.

„Ostatnia miłość" nie jest farsą, ale 
sztuką poważnie traktującą poważne uczucia 
i to bez śladu cynizmu i deprawaeyi, które 
cechują większą część współczesnych kome. 
dyj francuskich. Je s tto  historya małżeństwa 
w którem kobieta starsza od mężczyzny. 
Hrabia' de Touteury przestał żonę kochać, 
gorzej, bo rozpłonął miłością, ku kuzynce 
swojej, młodej Amerykance, nazwiskiem Łu- 
cya Aurimont. Kryje się z tem nowem uczu­
ciem, i żonie nie daje poznać zmiany, zaszłej 
w ich wzajemnym do siebie stosunku, ale 
h ra b in a , przeczuwając swoje nieszczęście, 
stara się przekonać o ile jej smutne przy­
puszczenia są uzasadnione. Następuje kata­
strofa. Pewna okoliczność sprowadza wybuch. 
Hrabia i Łucya wyznają sobie wzajemnie, 
że się kochają, hrabina dowiaduje się o tem.

Dziwimy się, że publiczność pozostała 
obojętną, gdy zobaczyła przed sobą tych 
troje ludzi, z których każde stoi na drodze 
do szczęścia dwojga innych, i każde gotowe się 
poświęcić. Dziwimy się, że widzów nie wzru­
szyła ta konieczność śmierci jednego z trzech 
bohaterów, którzy wszyscy trzej mają prawo 
do jej współczucia i przywiązania.

H rab in a , truje się i um iera, łącząc 
sobą dwie istoty, które kochała. Swoją 

drogą słusznie zauważa tutaj Sarcey, że to 
rozwiązanie jest zanadto sztuczne, bo nie 
podobna przypuścić, aby pamięć zmarłej nie 
rozdzieliła pozostałych przy życiu.

Ze swojej strony pozwalamy sobie wy­
razić zarzut ważniejszy od powyższego. Z prze­
biegu dramatu możnaby wywnioskować, że 
autor chciał z hrabiny uczynić heroinę sta­
rości, usuwającą się, by wolne młodym po­

zostawić pole. Autor jednak nie zadowolnił 
się ta prostą, ale naturalną tezą. Z hrabiny 
uczynił pokutnicę, ulegającą prawom Neme 

j  zys. Kiedyś pierwszy mąż jej w podobnych 
i okolicznościach uwolnił ją od przysięgi raał 
■ żeńskiej samobójstwem. Jej samobójstwo jest 
I karą. Podobne powtórzenie się analogicznego 
| dramatu, w którym hrabina grała rolę, zda 

rza się zbyt rzadko w życiu, aby mieć racyę 
bytu na scenie.

Jeszcze większą porażkę poniosła szkoła 
naturalistyczna w osobie Henryka Beeąue, 
L a  parisienne upadła haniebnie na scenie 
komedyi francuskiej po trzeciein przedsta­
wieniu. Próba realizmn nie udała się z po­
wodów technicznych, i nareszcie może prze­
konano się, że te a tr , to nie jest zupeł­
nie to samo co życie, że teatr ma swoje 
w ym ogi, którym należy ustępstwa robić.

Swoją drogą pibliczność częściej daje 
dowód braku zdrowego sądu, niż zmysłu 
krytycznego. Świadczy o tem wymownie za­
pał, z jakim rozchwytuje romans dwóch 
mało znanych p isarzy : panów Dubut de La 
forest i Edmunda Desehaumes p. n. Le Grup- 
p in  (Deutu Paris 1891)

Powieść ta zdaniem prasy paryskiej 
jest brzemienna w „kwestye palące", miano­
wicie wykazuje z „wielką siłą dowodzenia" 
skutki prawa, na mocy którego kobiecie we 
Francyi nie wolno poszukiwać ojca swego 
dziecka. Myśli przewodnie], o której mowa 
tutaj, nie zdołaliśmy odszukać w książce pa­
nów Laforest i Desehaumes. Le Grappin 
jest to niby „hakownica" w ręku kobiety 
półświata, pięknej, bogatej, wpływowej, która 
swej piękności, majątku, wpływu, używa 
w celu poniżenia ludzkości, demoralizowania, 
upodlenia jej. W chwili rozpoczęcia osnowy, 
zarzuca swe sidła na ubogą, lecz uczciwą 
dziewczynę, kusi ją, potem ogładza, aby tem 
łatwiej ją  uwieść, i w końcu celu swego 
dopina.

Wszystko to czyni dlatego, że niegdyś 
uwiódł ją  pewien szlachcic, i niechciał na­
zwiska swojego dać własnemu dziecku. Przy­
znajemy, że podobny fakt może w razie da­
nym kobietę doprowadzić do rozpaczy, i 
pchnąć ją na najgorszą drogę. W tym je ­
dnak wypadku demoniczne, piekielne wybry­
ki bohaterki zdają nam się mocno podejrza­
ne, i — podziwiamy fantazyę autorów , ale, 
znając charakter Machelor’ki — tak się na­
zywa owa piekielnica — nie przestajemy 
uważać ją  za pospolitą, popsutą do szpiku 
iń trygan tkę, która uprawia proceder „po­
średniczki", faktorki, dla zysków. Sądzimy 
zarazem , że powodzenie swoje zawdzięcza 
Le Gruppin nie naciągniętej owej tezie, ale 
wtrąconemu skandalowi, bez związku z resztą 

osnową, i tylko dlatego, żeby podobać się 
publiczności paryskiej , która chciwie czyta 
anegdotki, przygody zmyślonych bohaterów, 
osłaniających osobistości wszystkim znane. 
Sojusz Machelorki i prefekta Sekwany, któ­
ry per fas  i nefas zdobywa sobie stanowi­
sko i renomę, oto powód sensacyjności książ­
ki, która opowiada dzieje pewnego prawdzi­
wego prefekta, późniejszego m in is tra , — 
jak przynajmniej twierdzi kronika salonowa.

W tych dniach Bourget, znany powie- 
ściopisarz-psycholog, wydał pośmiertne dzieło 
swojego przyjaciela, Klaudyusza Larcher, 

t . : Physiologie de VAmour moderne. (Pa­
ris 1891. Lemerre.), Od dzieła, ciekawsze są 
t eszcze dzieje samego autora, który umarł 

rozpaczy, po zerwaniu z kobietą kochaną, 
a niegodną kochania. Przed śmiercią, tra ­
wiony żalem, zgryzotą, wysnuł ze swojego 
nieszczęścia szereg paradoksów, urozmaico­
nych różnemi illustracyami. Ród mężczyzn 
mdzielił na kilka kategoryj, i nie bez traf­

ności, świadczącej o jego zmyśle obserwa­
cyjnym i zdolności

przysłowie, twierdzące, że łatwiej innych 
uczyć, niż siebie. Larcher starał się przeko­
nać swoje audytoryum o czczości i błahości 
miłości, być może, że wielu przekonał, tyl­
ko nie siebie samego, skoro — z miłości 
umarł, niepocieszony.

M aurycy M.

GOSPODABSTWOI HANDEL
)T a r g  z b o ż o w y .

Dnia 6 grudnia 1890. 
Lwów, pszenica 7-10 do 8"— ,

56 0

. pszenica /-jlu do «•— , żyto
5-80 do 6-25, jęczmień 5’80 do 7-— , owies 
obroczny 6‘30 do 6'70, rzepak 10 50 do 11 *25 
groch 5-75 do 8 50, wyka •— do — , bo­
bik — •— do —•— , hreczka —•— do — • —, 
kukurudza — do — ■ —, chmiel za 56 kilo

do — ' —, koniczyna czerwona 48 — do 
55 '—, koniczyna biała — •— do — •—, koni­
czyna szwedzka — do — •—.

Tarnopol, pszenica 7 '— do 7-70, żyto 
do 610, jęczmień browarny 5 2 5  do7‘ — 

owies 6-— do 6-40, groch 5’50 do 8-—, wy­
ka —■■— do — , rzepak 9 75 do 10-50, 
lnianka — — do —•—, koniczyna czerwona
47-— do 55'— , koniczyna biała — do —•_
koniczyna szwedzka — •— do — ■ .

Podwołoezyska, pszenica 6'80 do 7-50, 
żyto 5'50 do 615, jęczmień 5’25 do 6-85 
owies 5-90 do 6-20, groch 5 50 do 8 '—, wy­
ka 0-— do — • —, rzepak 10-— do 10-50, 
Jnianka —■— do — • —, koniczyna czerwona 
45-— do 55- —, koniczyna biała — do — •— ' 
koniczyna szwedzka •— do — • —.

Jarosław, pszenica 715  do 815 , żyto 
90 do 6-35, jęczmień 575, do 7’25, owies

6-40 do 6 85, groch 6-— do 8-75, wyka 
do , rzepak 10-25 do 10’85, lnianka 
do — ’ —, koniczyna czerwona 4 8 '— do

57- — , koniczyna biała — do —• —, koni­
czyna szwedzka —*— do —*—, tvm otka *_
do —•— ,

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
C h m i e l  od 60 — do 120'— zł. za 56
loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. 

Lwów 14 na termina 11-50 do 12- —
Ceny nieco niższe. Na pszenicę trudny 
gdyż młyny zachowują rezerwę w zaku-

k ilo ,

loco
pr.
zł

zbyt,
pnie.

*) Przedruk wzbroniony.

0S T A T U A  POCZTA
Do chwili zamknięcia Gasety (godzina 

pół do 4tej) nie otrzymaliśmy poczty kra­
kowskiej i wiedeńskiej, a to z przyczyny bar­
dzo znaeznego spóźnienia pociągu kurjer- 
skiego.

Z Wiednia donoszą, 
zamierza uczynić wniosek

iż poseł Świeży 
w Izbie deputo­

wanych o zmianę ordynacyi wyborczej dla 
Szląska.

Klub czeski wybrał Riegera swym prze­
wodniczącym a hr. Kinsky’ego i Meznika 
zastępcami przewodniczącego.

Dzienniki rossyjskie 
sympatycznie przybyłego 

analizowania, rozróżnił ! następcę tronu greckiego, 
w sprawach miłosnych: „wyłączonych", już j Grecy powinni być pewni 
to dzięki, wrodzonej nieśmiałości, już to, ' 

powodu również wrodzonego „pechu al-
oo przeciwnie, dla zbytniej pewności siebie, 

t. d. i t. d. Obok „wyłączonych", postawił 
drugą klasę, tak zw. przez niego „chwilo­
wych", którym zdarza się przypadkiem po­
dobać się kobiecie. Wreszcie rozpisuje się 
nad szczęśliwym , który uosabia typ „zdo­
bywcy". Nie będziemy analizować tej anali­
zy trzech kategoryj mężczyzn, z obawy, aby 
czytelnicy Gazety Lwowskiej nie powzięli 

większej lub mniejszej precyzyi, sądu, do 
której kategoryi należy — ich korespondent. 
Autor zresztą mężczyznom poświęcił małą 
tylko część książki, cztery zaledwie „rozpa­
miętywania" (medttations) , resztę dzieła 
przeznaczywszy analizie kobiety. Przedmiot 
go nęcił, jak nęci chorego opis swych cier­
pień. Odrzucił kałamarz, pióro swoje maczał 
w swej żółci, i pisał. Opisał je wszystkie: 
Wielkie damy i kurtyzanki, romansowe i 
intrygantki, kokietki i niewiasty, uprawiają­
ce niewinny na pozór „flirt". Wszystkim 
przypiął łatkę, i wszystkim starał się szko­
dzić, dając swoim czytelnikom rodzaju męz- 
kiego recepty na miłość, lub ucząc ich naj­
lepiej oszukiwać córy E w y , usidlić je lub 
zrywać z niemi w razie potrzeby. Zdawało­
by s ię , że to wynurzenie się powinno było 
go uspokoić, ale raz jeszcze sprawdziło się

witają bardzo 
do Petersburga 
Swiet pisze, że 
poparcia Rossyi 

we wszyslkiem, co dotyczy najżywotniejszych 
interesów ich życia państwowego. Dalej 
dziennik omawia sprawę zatargu patryarchatu 
greckiego z Portą i oświadcza, że ta musi 
w obydwóch jeszcze niezałatwionych punktach 
ustąpić żądaniom patryarchatu.

Z Petersburga rozesłano następujący 
kom unikat: „Przewidywania, że budżet za
rok bieżący będzie zamknięty niedoborem, 
a to ze względu na znaczne większenie wy­
datków, których niepodobna było pokryć no- 
werni opłatami, są już dzisiaj bezzasadne. 
Nie ulega wątpliwości, że jak w roku u- 
biegłym, tak też i w bieżącym, dochody 
zwyczajne pokryją całkowicie wydatki zwy­
czajne i nadzwyczajne bez uciekania się na­
wet do oszczędności, osiągniętych w roku 
poprzednim. Jeżeli wydatki szybko wzrosły 
i z dnia 1 (13-go) września b. r. dosięgły 
cyfry 577 milionów rubli, przewyższającej o 
40 milionów wydatki z roku poprzedniego, 
to jednocześnie wzrosły i dochody, jakkol­
wiek wzrost ostatnich nie idzie tak szybko, 
jak dawniej, jedynie tylko z przyczyny nie­
pomyślnych urodzajów z r. 1889".

Parlament niemiecki rozpocznie ferye 
Bożego Narodzenia dnia 19-go b. m., a do 
tego czasu będzie odbywał codziennie posie-



dzenia. Dnia 9-go b. m. rozpocznie się dys- 
kusya budżetowa.

Dzienniki paryskie mające stosunki 
z rządem, zaprzeczają istnieniu przesilenia 
spowodowanego zachowaniem się Izby w kwe- 
styach finansowych; w stanowczej chwili, 
prezes gabinetu i m inister skarbu zażądają 
w imieniu rządu od Izby formalnego wotum 
zaufania celem rozjaśnienia sytuacyi.

Parnell for ever! sprawa ta nie kończy 
się. Ostatnie posiedzenie posłów irlandzkich 
było niesłychanie burzliwe i trwało godzin 
jedenaście, wszyscy mówcy występowali bar­
dzo namiętnie. Mowę wypowiedzianą w swo­
jej obronie przez Parnella, nazywa konser­
watywny Standard arcydziełem oratorskiem ; 
bardzo groźną dla Parnella stać się może 
manifestacya episkopatu irlandzkiego, który 
w zbiorowym liście oświadczył się przeciw 
niemu, ze względów moralności i polityki na­
rodowej.

Belgijska Izba deputowanych uchwa­
liła kontyngent roczny dla armii w ilości 
13.800 ludzi. Przy rozprawach milczeli człon­
kowie liberalni, gdyż nie tracą nadziei, że 
wprowadzony będzie osobisty obowiązek 
służby wojskowej. Z ławy m inisterialnej o- 
świadczono ponownie, że ministrowie są oso­
biście za reformą, nie mogą jednak zmusić 
większości stronnictwa konserwatywnego. 
Przyznali równie, że po reformie w armii, 
znalazłoby się w razie uruchomienia 130.000 
ludzi do rozporządzenia i to bez milicyi.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 6 grudnia. Pol Corr. 

donosi: Najj. Pan przyjmował wczoraj 
przed południem, na prywatnem po­
słuchaniu, generała broni br. Kuhna, 
jako kanclerza orderu Maryi Teresy, 
i raczył przyjąć z rąk  jego egzemplarz 
ukończonego właśnie dzieła, kreślącego 
historyę orderu wojskowego Maryi 
Teresy. Dzieło to obejmuje okres od 
r. 1850 do 1890, i zawiera 44 por 
tretów7 miedziorytowych, między temi 
portrety: Najj. Pana, Cesarzowej Maryi 
Teresy i Najd. Arcyksięcia Albrechta. 
Monarcha wyraził generałowa broni 
Khunowi swe pełne zadowolenie z po­
wodu wydania tak wspaniałego pa- 
tryotycznego dzieła. Baron Kuhn wrę­
czył także Najdostojn. Arcyksiążętom: 
Wilhelmowi i Rainerowi , po jednym 
egzemplarzu swego dzieła.

Wiedeń, 6 grudnia. Najwyższa 
Rada sanitarna zawiadomiła wczoraj 
kliniki i szpitale, że lirnfa dr. Kocha 
nadeszła już w7 dostatecznej ilości, i że 
można rozpocząć leczenie wedle sy­
stemu dr. Kocha.

Wczoraj, po południu, rozpoczęto 
już na niektórych oddziałach takie 
leczenie.

Wiedeń, 6 grudnia. Rada nad­
zorcza kolei Karola Ludwika uchwa­
liła wypłacić za kupon styczniowy od 
każdej akcyi po 3 zł. 15 ct.

Wiedeń, 6 grudnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych, 
Rząd przedłożył ustawę w sprawie cza­
sowego uwolnienia od podatków i na- 
leżytości skarbowych tych przedsię­
biorstw przemysłowych w okręgu trye- 
steńskim, które powstaną w czasie naj­
bliższym, dalej ustawę o rozszerzeniu 
ustawy o zaopatrzeniu wdów i sierot 
po oficerach i szeregowcach armii czyn­
nej, marynarki wojennej, obrony kra­
jowej i pospolitego ruszenia, na te wdo­
wy i sieroty, których mężowie, wzglę­
dnie ojcowie nie byli przed 30 kwie- 
twia 1887 r. w czynnej służbie, 1®CZ 
w stanie spoczynku. P. Minister skar­
bu przedłożył centralne zamknięcie ra­
chunków za rok 1889. Dep. Spinz i to­
warzysze wnieśli interpelacyę do p- 
Ministra skarbu w sprawie upadku 
wiejskiego przemysłu gorzelnianego; 
dep. Hewera i towarzysze interpelowali 
p. Ministra obrony krajowej co do 
przedłożenia ogólnego rezultatu egza­
minów jednorocznych ochotników i co 
do przyczyn, jakie wpłynęły na to, iż 
w niektórych miejscowościach egzaini-

na te wypadły nad wszelki wyraz nie- 
zadawalająco. Interpelanci żądają, aby 
p. Minister obrony krajowej uspokoił 
ludność niemiecką, iż przy składaniu 
egzaminów, niedokładna znajomość ję ­
zyka niemieckiego nie może być prze­
szkodą do osiągnięcia stopnia oficer­
skiego, skoro tylko aspirant posiada 
inne niezbędne kwalifikacye.

Wiedeń, 6 grudnia. Pp. Mini­
strowie margrabia Bacąuehem i hr. 
Schónborn odpowiedzieli dzisiaj w Izbie 
dep. na kilka interpelacyj.

Wiedeń , 7 grudnia. Wiener Ztg. 
ogłasza, że generał porucznik baron 
B e c h t o l s h e i m  we Lwowie, otrzy­
mał godność tajnego radcy.

Wiedeń, 6 grudnia. Sejm dolno- 
austryacki, po odrzuceniu wszystkich 
poprawek, przyjął bez zmiany pozo­
stałe paragrafy przedłożenia o połą­
czeniu przedmieść wiedeńskich z mia­
stem Wiedniem, poczem przystąpił do 
dyskusyi szczegółowej nad gminną 
ordynacyą . wyborczą „wielkiego Wie­
dnia". Paragraf 1 (uprawnienie do 
wyboru) przyjęto bez zmiany, a to 
po oświadczeniu Namiestnika, iż Rząd 
stoi przy zasadzie reprezentacyi inte­
resów i chce zasadę tę utrzymać. 
Wnioski, żądające wprowadzenia sy­
stemu powszechnego prawa głosowa­
nia, odrzucono.

Wiedeń, 6 grudnia. Kornisya bu­
dżetowa zajmowała się rozprawą nad 
rozporządzeniami Najwyższemi, tyczą- 
cemi się pokrycia wydatków, spowo­
dowanych powodziami wrześniowemi. 
Hr. Taaffe oświadczył, że rozdzielenie 
zapomóg na kraje’ koronne przedsię­
wzięte będzie w ciągu kilku dni. Dla 
Czech została już obecnie przeznaczona 
znaczna kwota. Reprezentant Rządu, 
Braunhoffer, wyjaśnił, że skonstatowano 
ogólne szkody, a mianowicie : w Cze­
chach 4,700.000, w Dolnej Austryi
900.000, w Górnej Austryi 400.000, 
na Szląsku 180.000, w Vorarlbergu
700.000 zł. Dla natychmiastowej po­
mocy potrzebne są względnie niezna­
czne kwoty, ponieważ spieszono z po­
mocą prywatną. W Czechach wynosiła 
prywatna pomocpół miliona, do czego kraj 
dodał 1 J/a miliona. Dla Czech przeznaczono
800.000, dla Austryi Dolnej 400-000, 
Górnej 400.000 dla Szląska 18,000 zł. 
Komisya przyjęła do wiadomości oby­
dwa rozporządzenia, przechodząc do 
rozpraw i przyjmując wniosek nagło­
ści Russa. Hr. Taaffe oświadczył, iż 
Rząd zajmuje się obecnie katastrofą, 
spowodowaną powodzią w Karlsbadzie. 
Był tam na miejscu Namiestnik i zło­
ży sprawozdanie. Główną rzeczą jest, 
ażeby Karlsbadowi umożliwić na czas 
przyjmowanie chorych. Kathrein wnosi, 
ażeby odstąpić od wydawania specyal- 
nej ustawy i wezwać Rząd, ażeby w 
miarę zebrania dat potrzebnych zarzą­
dził natychmiast co potrzeba. Wniosek 
Russa odrzucono, a wniosek Kathreina 
przyjęto.

S'eszt, 6 grudnia1 Komisya finan­
sowa Izby deputowanych przyjęła usta­
wę budżetową. W sprawie petycyi 
likwidatorów węgierskiej fabryki bro­
ni, o zwrot zawinkulowanej sumy
200.000 zł., postanowiła kom isya, po 
wysłuchaniu ministrów Fejervary’ego 
i Weckerlego, którzy się przeciw temu 
oświadczyli, a stosownie do wniosku 
ministra sprawiedliwości, Szilagyfego, 
odstąpić petycyę rządowi bez pole­
cenia.

Dewa (Siedmiogród), 6 grudnia. 
Wczoraj po południu dało się uczuć 
lekkie trzęsienie ziemi w kierunku 
wschodnim, wraz z głuchem łoskotem.

Poznań, 6 grudnia. {Tel. pryw.) 
Według Dziennika Poznańskiego został 
przyjęty przez rząd jako, kandydat na 
arcybiskupa gnieznieńsko-poznańskiego 
ks. Leon Mieczkowski, kapelan dywi- 
zyjny w Gdańsku.

Berlin, 6 grudnia. W Izbie de­
putowanych przy rozprawach nad usta­
wą o szkołach ludowych, oświadczył

Gossler, że przedłożenie reguluje spra­
wę utrzymywania szkół. Nauka religii 
nie może nigdy być wykluczoną ze 
szkół ludowych, a dom i rodzina po­
winny zawsze pamiętać o ścisłej łą ­
czności z całem dziełem reformy.

B e r lin , 6 grudnia. Magistrat 
miasta Berlina postanowił wystosować 
petycyę do kanclerza, w sprawie 
otwarcia austro-węgierskiej granicy dla 
dowozu bydła rogatego, zaś granicy 
rossyjskiej dla dowozu nierogacizny i 
bydła rogatego, a równocześnie, w spra­
wie obniżenia ceł zbożowych.

L u x e m l)u rg ,, 6 grudnia. Izby 
zwołane zostaną na 9 b. m., ażeby 
przyjąć przysięgę wielkiego księcia.

Monachium, 6 grudnia. ( Tel. pr.) 
Miinch. Allg. Ztg. donosi, nie ręcząc za 
prawdziwość, iż regent serbski Risticz 
wystosował list do króla Milana, we­
dług którego regencya wzbrania Mi­
lanowi przebywania w Serbii.

H a g a , 6go grudnia. Królowa re- 
gentka przyjmowała specyalne misye 
dworów zagranicznych. Minister Mackay 
odwiedzał wczoraj wyjeżdżających dziś 
książąt zagranicznych. Wielki książę 
Aleksy udaje się do Amsterdamu.

Belgrad, 6 grudnia. Pol. Corr. 
donosi, iż królowa Natalia przesłała 
wczoraj do skupczyny znany memoryał 
w sprawie uregulowania swego sto­
sunku do króla Aleksandra.

P a ry ż , 6 grudnia. Wczoraj rano 
odbyło się w cerkwi prawosławnej so­
lenne nabożeństwo żałobne przy zwło­
kach generała Seliwerstowa. Obecni 
byli członkowie ambasady rossyjskiej, 
zastępca prezydenta Carnota i kilku 
generałów. Piechota, kawałerya i arty- 
lerya oddawały honory wojskowe. 
Wieczorem wyprawiono zwłoki do Ros- 
syi. Policya skonsygnowana była w 
znacznej liczbie, ponieważ ambasada 
rossyjska otrzymała pismo, w którem 
ostrzegano, że cerkiew podczas cere­
monii wysadzona będzie w powietrze, 
wszystko jednak odbyło się bez jakie­
gokolwiek wypadku.

P a ry ż , 6 grudnia. Ci przemy­
słowcy francuscy, którzy mają wziąć 
udział w wystawie w Moskwie, dali 
bankiet na cześć ministra handlu. Mi­
nister oświadczył, iż rząd ubolewa, że 
niemoże z powodu braku środków wziąć 
bezpośredniego udziału w przedsięwzię­
ciu, będzie wszakże ile możności je po­
pierał. Były minister spraw zagranicz­
nych Spuller wzniósł toast na cześć 
cara i pomyślność narodu rossyjskiego.

P a r y ż , 6 grudnia. Izba depu­
towanych przyjęła 291 głosami, prze­
ciw 248 artykuł ustawy, podwyższają­
cej podatek od wartości ruchomych z 
trzech na cztery procent. Artykuł ten 
przyjęty został z dodatkowym wnio­
skiem , ażeby wezwać rząd, by oprócz 
tego dochody wyższe budżetu z roku 
1889 wzięte zostały w rachunek. Mi­
nister skarbu Rouvier skonstatował, że 
uchwała ta nastręcza źródło dochodu 
29 milionów.

L lzh o n a , 6 grudnia. Były poseł 
w Wiedniu Walmar został ponownie 
zamianowany posłem przy Dworze wie­
deńskim.

G enew a, 6 grudnia. Śledztwo po­
licyjne w sprawie dawniejszych zajść 
anarchistycznych, zostało ukończone. 
W skutek dochodzeń oskai’żeni są 4 
Francuzów, 2 Włochów, 1 Bułgar, 1 Grek 
i jeden Szwajcar, że w nocy z dnia 10 
na 11 września przez rozlepianie odezw 
podniecali do obalenia porządku pu­
blicznego.

B e lin z o n a , 6 grudnia. Wielka 
rada przyjęła ustawę, dotyczącą wy­
boru do rady konstytucyjnej, która to 
ustawa została ułożoną za porozumie­
niem przewódców pojedynczych stron­
nictw w Tessynie. Opróżnione posady 
zostały już na nowo obsadzone. Rząd 
tessyński składa się obecnie z trzech 
członków stronnictwa konserwatywne­
go i dwóch liberalnych.

Londyn , 6 grudnia. Gladstone 
przyjął jak najserdeczniej deputacyę 
posłów irlandzkich, i konforował z nią 
całą godzinę.

Londyn. 6 grudnia. Na wczo- 
rajszem popołudniowem posiedzeniu 
deputowanych irlandzkich, zawiadomi­
ła delegacya, którą przyjmował Glad­
stone, że przewódca liberalnych wyra- 
raził życzenie konferowania z parnelli- 
stami tylko w kwestyi policyi irlandz­
kiej i w sprawie rozwiązania kwestyi 
ziemiańskiej. Polecono delegacyi, ażeby 
konferowała ponownie z Gladstonem. 
W uzupełnieniu tedy oświadczył Glad­
stone deputowanym irlandzkim , iż 
uważa dalsze rozmowy za niepotrze­
bne. Przed ponownem posiedzeniem 
deputowanych irlandzkich spodziewano 
się piśmiennej odpowiedzi Gladstona. 
Obecnie ze stanu rzeczy wnioskują, że 
Gladstone odmówi wszelkich przyrze­
czeń dopóty, dopóki nie zostanie roz­
wiązana sprawa ustąpienia Parnella.

Londyn , 6 grudnia. W Izbie 
gmin zawiadomił podsekretarz stanu, 
p. Fergusson, że sułtan Witu nie zo­
stał ani ujęty, ani się nie poddał. — 
Oświadczył dalej, że Holandya żądała 
przedłużenia terminu do podpisania 
aktu konferencyi brukselskiej. Rząd 
przedsięweźmie kroki u innych mo­
carstw, ażeby skłonić Holandyę do pod­
pisania.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 5 grudnia 1890 r., godz. 1 

minut 50. Alp. Towarz. górnicze 86'50, Wę­
gierskie akcye kredytowe 359-— , Akoye anglo- 
austryackie 162’40, Akcye banku Union 240-—, 
Akcye kolei Karola Ludwika 203 —, Akcye 
kolei północnej 277’ , Akcye kolei południo­
wej 135-— , Losy tureckie 36-50, Akcye kolei 
państwowej 242 75, Akcye kolei Alfołd. — • —, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 228‘50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 195-50, 
Wiedeńskie losy komunalne 149’ —, Akcye ty­
toniowe 114-25, Galicyjskie obligaoye indemni- 
zacyjne 104’25, Losy regulaeyi Cisy —. —, 
Akcye kolei Rudolfa — —, Akcye kolei Al­
brechta — • —, Akcye kolei Elbetal 223*50, 
Akcye banku dla krajów koronnych 217T0, 
4-prc. węgierska renta złota 102-45, Akeya ban­
ku związkowego 117’50, Akcye banku obro­
towego — • —, Rubel papierowy 1-34- —, Wę­
gierskie losy —1—, Marka niemiecka — • —, 
Kolej Karola Ludwika —’ —, węgierska rent. 
papierowa 99‘70. Usposobienie lepsze.

Wiedeń, 5 grudnia 1890 r. godz. fi 
minut 40. Akeye kredytowe 305* —, Anglo- 
austryackie — •—, Akcye banku dla krajów 
koronnych — *— , Akcye kolei Karola Ludwi­
ka 217"20, Południowa —•—.Renta papiero­
wa 89-20, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 101’ —, Galicyjskie obligaoye indemniza- 
cyjne — prc. —•—, Galicyjski bank rusty­
kalny — Losy z roku 1883 — • —, Napo- 
leondor 56 52, Rubel papierowy —■—. Uspo­
sobienie —.

Wiedeń, 6go grudnial890, godzina 10, 
minut 40. Akcye kredytowe 304-65, Anglo- 
austryackie 162-50, Unionbank 240"50, Kolej 
Karola Ludwika — , Południowa 135-75, 
Renta papierowa — *—, 5-pre. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 218" —, 
listy zastawne —-—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne — *—, do —•—, 4 1/, prc. listy zasta 
wne banku krajowego 98‘50, 4 1/s-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98"25, Napoleondor
56 55, Rubel papierowy — •—. 4-prc. wę­
gierska renta złota 102"65. Usposobienie 
spokojne.

T e le g ram y  zbożowe z dnia 5 grudnia
1890 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo­
gramów — •— do — zł., żyto — do — • — 
zł., jęczmień — • — do — •— zł., kukurudza —.— 
do — •— zł., owies — •— do — zł., oko­
w ita per 10.000 litr procent 16-62 do 16-87 
zł. S z c z e c i n :  Pszenica —. — do — *— złM 
rzepak —*— do —■— zł., spirytus —. —
do — zł., kukurudza — •— do — tf..
Kolonia —' — do — "— zł., rzepak —•— do 

zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 8*01 do 8-03 zł.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreobtwleokl,
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Ais preiswerihefl, praktisches N e i n a c h t s -  
G e s c h e n k  empfehle ieh

R o h s e i d .  B a s t r o b e n  (ganz Seide)
f l .  1 0 . 5 0  p .  K o b e  sowie fl. 14.25, 17.50, 
21.25, 26.2? bis 29.60 uadelfertig. Es ist nicht 
oothwendig vorher Muster kommen zu lassen; ich 
tausehe nach dem Fest um, was nicht conyeoirt.

Master von sohwarzen, farblgen und weissen 
Seidenstoflfen umgeh«nd. Seideulabrik Depot G. 
Henneberg (k u. k. Hofiieferant), Ziirlch Briefe 
kostea 1 kr. Porto. 1792

Lr. Michał Swiątkiewicz
lekarz  chorób skórnych i wenerycznych, ordynuje 

od godziny 3 do 5, ul. Ormiańska L. 29.
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Zmiana pomieszkania
Moje atelier denUstyczuo techniczne znajduje się o- 
eenie przy ulicy Karola Ludwika 1, 5 w domu W. 

P. Stromengera.
B> Berger z Wiednia

b. asystent dr. van de Hoope pizyjmuje od Stej 
rano do Stej po południu. 7718

W teatrze hr. Skarbka.
W sobotę dnia 6 ma ca 1890.

Pierwszy występ p. Józefa Chodakowskiego 
barytonisty teatrów rządowych w Warszawie.

G I O C O N D A
opera w 4 aktach — Akt 3 w 2 odsłonach. 
Słowa Tobia Gorio. — Muzyka Amilkara 

Ponchieiliego.
O s o b y

Gioeonda, śpiewaczka . . panna Pawlikówna
Alwise Badoero, jeden z naczelni­

ków inkwizycyi hiszpańskiej pan Jeromin
Laura Adorno, jego żona . panna Łukaszewska
Ślepa matka Giocondy . . pni Kasprowiezowa
Enzo Grimaldo, książę Genueński pan Jerzyna 
Barnaba, tajny agent Bady dzie­

sięciu jako śpiewak uliczny . pau Chodakowski 
Zuane, gondolier . . pan L-unińsfci
Isepo, pisarz ubliozny . . pan Kiezman
Pov srnik Giocondy . . pan Koncewicz
Mnich . . . .  pan Senowski 
Panowie, dygnitarze, senatorowie, damy, mieszczanie, 
maski, arlekini, pieroty, halabardziści, paziowie, mie­
szczanie, marynarze weneccy, marynarze dalmatyńsey, 
ehłopey okrętowi, lud. — Bzeez dzieje sięwWeneoyi.
Tańce układu p. Fr Źymirskiego. W akcie 
pierwszym „Furlana". — W akcie trzecim 

taniec godzin dnia i nocy.

P oc^a ^k n (rodzinie 7 raei w ieczorem .

Ces. król. generalna Dyrekcya
kolei państwowych.

Ważny od 1 października.

Do Lwowa przychodzą:
ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso­

bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 38 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kaesa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g- 8 m. -53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na, i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

a BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełza, tylko w- wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i B ełżca;

Odjazd ze Lwowa; 
ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso­

bowy 4o Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
wa, Suchy, Ławocz nego, Munkacsa, 
Ru^apwsztu Stanisławowa i Husiatyna.

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa* Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mieszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko w piątki ; 

g. 4 m 43 po południu pociąg mieszany 
do Bełżca tylko we wtorki.

Godziny podane są według zegara lwowskiego.

Pociągi kolejowe
(podług zegara lwowskiego).

Przychodzą do Lwowe;
Z K r a k o w a  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec głó 'vnj 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po­
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mieszany -  o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7
TO. 1 w ieczó r r>neiag oHnhnwv

Cennit lwowsny izm baHdlowęj i jjrzenmłom
Uwów. im» 5 grudnia 1890

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. aa 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. wa. los w 401. 

a „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banka hipot. 4‘Zipr. l°s- w ! 0 1. 
Banku kraj. 4l/,pr. wa. los. w51 1. 
Tow. kredyt, galie. ziem 5 pr. wa.

,  ,  .  » * w».
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 41‘/« lat . . 
4‘Zs pr.wa.los. 621. 
4p r. wa. los. w 561. 

3. L isty  t t i i ż i s  za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likw idacji1 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .; 
(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a.

Ogól. roi. kred. Zakład dla G.i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa 
Buków. fund. propin. 5 pr. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r.1883,1884, 1885

po 41/, pr. wa.................................
5. Losy miasta Krakowa

a a Stanisławowa 
6. Monety.

Dnkat c e s a r s k i......................
N e p o le o n d o r ..............................
Pófimperyał ......................
Bubel rossyjski srebrny . . .

a papierowy 
100 marek niemieckich

Z — 4UO —
226 50 229 50 
296 -  298 50 

- -  216 —

101 — 101 70

107 40 108 10 
98 25 98 95
98 50 99 20

100 — -------
97 80 98 —

95 — 95 70
99 40 100 "0 
94 70 95 40

60 — 62 — 
53 — -------

49 — 52 -

103 80 104 50 
I — 92 70

100 — 100 70

100 60 101 30
104 50 -------

hurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 3 grudnia 1890

1. D łng państw a. płaeą

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listopad ...................................
lu ty-sierp ień ...................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee  ..............................
kwiecień-październik.........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
a a 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
a a 1860 po 100 zir. 5 pr. . .
a a 1864 po 100 złr..............
B „ 1864 po 50 złr..................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr...................................................
Benta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 
lustr, renta zł. wolna od podat. 4 pr.

8890 89.10 
8890 8910

88 90 8910 
88.95 89.15 

131. -  1 3 2 .-  
136 50 137. -  
145.— 146. ~  
1 7 8 .-  180 
1 -  .-1 8 0

143 75 144.25 
101 95 10215 
107.90 108.10

97 80 
23 -  
27 —

5 38 
9 04 
9 35 
1 40
33— 

56 30

98 50 
25 —

- 50 
9 15

1 50 
1 35 -  
*6 99

2. Obligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . . .  
Galieyi . • . . . 
Niższej Austryi . . 
Siedmiogrodu . . . 
Węgier za 100 zł. wa.

. 104.80 — .— 

. 104.— 104 60 

. 109.50 110.—

4 pr. 9.— 89 80

3. Akeye.
Bank Auglo-aust. 200 zł. emit. zł. 162.25 162 7„ 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 30175 302 25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 605.-- 615.—
Gal. banku hip. po 200 zł.....................~ . — —,—
Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —.— — 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 219.25 319.75 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 982 984 —
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 86 — 87.—

ust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m 276.— 278.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk, — —.
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2775 — 2780 — 
Kol. Kar Ludw. po 206 zł. m. k. 203 75 204 75
Lwów-Czern. kol. 1. po 200 zł. a. w 227 50 228 a0

ządai*
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr 244 — 244 50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 185 50 1H6 —
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 195— 190 -

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4l/t  pr.
w złocie w 50 1.................................... 100.— 10] -

-  „ „ premiowe po 3 pr. 109.— 109.50
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.8 pr. —.— —.— 

» a a  n a W 20 1. 7 pr. —
» » a a a W 36 1. 6 pr. 10010 100.70

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . —.— 98.— 
» a a a P° 5 pr. . . - 100.50
a , a , a a PO 5 pr. W
37 latach zw ro tne ..............................—. — 100.50

Banku kraj. 41/* pr. wa. los. w 51*/a 1. 98.50 99.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. emisyi ....................  100.50 —
Gal. Danku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 10150
Banku aust. węg. 41/* p r . ........  1.00.50 101.50
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.— 101.50 

Zakł. kr. ziem. po 5‘/» pr. . . 102,5(1 —

&. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 żł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 101.— 101 50 
Tow. kol. żel. Preszów-Taraów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.  —
Kolej północna po 100 zł. m. k. . .

a „ po 100 zł. w. a. . .
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4*/i pr................................
dtto (Jarosław-Sokal) . .

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jass. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 

z r. 1884
z r. 1886 . . —.— —.—
z r. 1873 . . — —.—

Węg. gal. kol. a 300 zł. 5 pr. w sr. 100.— 101 —

C. L o s y .
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 184 50 185 50
Clarego po 40 zł. m. k........................... 54.25 55.25
Te w żegl. par. na Dunaj* no 100 zł. m. k. 126 — 128.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . 29— 33.

98.90
99.60

98.50
95.—

'
8150
89.—

99.40
100. -

95-50

82.50 
89 80

pła . źąd. 
24.20 24.60 
23.— 34.— 
5 0 . -  5 7 .-  
52.75 54 — 
18 70 1910 
1350 12 75

19.— 19.50 
60.- 6. .50
63.25 « ::2i 
27.50 38.50 
— 1 
— 67.50 
36.35 38.75

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k..................... ....
Czerwon. Krzyża aust. Tow. po 10 zł.
_  b •  po 5 zł.
Fundacya szpitala Aroyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.......................................
Salma po 40 zł. m. k.............................
St. Geuois po 40 zł. m. k. . . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 30 zł. wa.)
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .
™ X . ■ po 50 zł. w. a. . .
Waldstema po 20 zł. m. k....................
Windischgratza po 80 zł. m. k. , .

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . —
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . ; —.   ’__
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.   _̂_
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.—
Londyn za 10 ft. szt..............................  115 20 115 75
Paryż za 100 fr...............................  45 57.50 45.02 50

E m  a t e t n .
Dukat cesarski men............................  5.47.— 5.49 —

,  pełnej w a g i ...........................  5.47.— 5.49 —
K o r o n a ............................................. — ,  __
20-franków ka.............................   . 9.12.60 9.13A0
Rossyjski półim peryał.................... — .---------.-
Talar związkowy .  .................... —. .__________
S r e b r o ..............................................   —,--------

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

Jednolity dług państwa w banknotach 
■ a a *  srebrze

Renta w z ło c ie ........................................
5 pr. austr. renta mareowa . . . .
Akeye banku austro-węgier.....................

a a kredytowego wiedeńskiego 
Londyn
N apoleondor.............................................
Dukat eesarski men.
100 marek niemieckich

etT

Do zakupna i sprzedaży wszystkich w powyż­
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej W i e d e ń ,  I .,  K a r n t n e r a t p a s s e  2 0 .

IM* Z  JE 9] M 1M~ JL I J B l ^ O O W Y .

Licytacye.
L. 28289 (7884 1—8)

C. k. Sąd -powiatowy m. del. w Prze­
myślu podaje do powszechnej wiadomości 
śe w sprawie egzekucyjnej Edw arda Gott- 
lieba przeciw Abrahamowi Nnissowi o 3000 
zł. aw. zpa. wyznaczony 2-im term in licyta­
cyjny celem sprzedaży publicznej rr-aluośei 
egzekuta własnej na dzień 13 grudnia 1890 
jako na dzień sobotni przypadający zost ł 
odwołany i celem przeprowadzenia drugo 
terminu wyznaczony został ponowny tormin 
na dzień 9 stycznia 1891.

O czem chęó kupna mających zawia­
damiam, iż sprzedaż odbędzie się pod wa­
runkami w edykcie z dnia 31 lipca 1890
wyszczególnionymi,

Przemyśl, 25 listopada 1890.

towej dla gminy katastralnej Bohorodczany 
S tare na imię dłużnika Mikołaja Dydycz» 
svna Józefa zapisanej wykazem hipotecznym 
1 801 objętej w Bohorodezanach starych 
pod nr. d. 141 położonej w celu ścią­
gnięcia 100 zł. aw. względnie 98 zł aw z 
pn. na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kred. 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie. 

Ceua szacunkowa wynosi 200 zł. 
Wadyum 20 zł. aw 
Gdyby nie można osiągnąó ceny sza­

cunkowej realność powyższa na ostatnim 
term inie także poniżej takowej sprzedaną 
będz>e.

Resztę warunkó* h.-ytacvjnvch i pro­
tokół oszacowania t*i realności przejrzeć 
można w to»%i*>wej registraturze.

Z c. k. Sądu powiai owego 
Bohorodczany. 25 września 1890.

L ' 53w   ̂ . (784! 1 - 3 )
„ • VÂ ,ni1ach 12 grudnia 1890 i 30 sty-
południem ™*ł  ° «udzinie 10 Przedodbędzie się w tutejszym c. k.
Sądzie przymusowa sprzedaż w drodze pu­
blicznej licytacji realności w księdze grun-

L. 7889 (7791 3— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o 10 godz. 

rano w daiu 21 stycznia 1891 powyżej ce ­
ny szacunkowej zaś dnia 21 lutego 1891 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
według wyk. hip. 62 gm. Myszkowce Sary 
Koetz w łasnej n a  rzecz ck . up rzyw . Z a k ła ­

du kredyt, włość, w likwidacyi we Lwowie 
pto 6 rat po 48 złr. 30 ct. zpn.

Cena wywołania 3120 zir.
Wadyum 312 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus 
registraturze.

Dla wieryycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem Felicjana Polańskiego 
ck. notaryusza w Kopyezyńcaeh.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńce, 30 września 1890.

kowej sprzedaną zostanie.
Cena wywołania 6400 złr. aw. 
Wadyum 640 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej- 
można w Registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipot. jest adw. Dr. Smolarski ze substy- 
tucyą adw. Dr. Koya.

Kraków, 19 września 1890.

: rzeć

L. 32561 (7785 3—3)
C, fe‘ Sąd pow. miej. deleg. dla spraw 

cywilnych w Krakowie ogładza, iż celem 
zaspokojeuia należytości Bractwa Szkaple- 
rza N. P. Maryi w kwocie 200 złr. aw. z 
pn. odbędzie się w gmachu tegoż Sądu na 
pierwizem piętrzę w bierze nr. 22 w dniu 
16 styczn a 18ol i w duiu 20 lutego 1891 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż prżez publiczną licytację realności 
pod lk. 50 w Krowodrzy według wyk. hip. 
1. 50 ks. gr. gm. Krowodrza Jana Sawy 
własnej, z tem że na drugim terminie r e ­
alność powyższa także poniżej eeny szacun­

L. 31527 (7787 3 - 3 )
, C. k. Sąd delegowany miejski prze- 
I prowadzi w dniach 23 stycznia i891 i 27 

lutego 1891 każdym razem o godzinie 10 
rano publiczną licytację realności lwh. 235 
na Zwierzyńcu Jakóba Nebenzahla własnej 
na zaspokojenie należytości pożyczkowych 
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku b po- 
tecznego w kwocie 3000 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 30.500 zł.
Wadyum 3050 zł wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jes t adw. dr. Brummer w Krakowie.
: Reszta warunków do przejrzenia w
i registraturze.

Kraków, 28 września 1890.



L. 9472 (7867 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 15 grudnia 1890 tylko powy­
żej lub za cenę szacunkową, zaś dnia 15 
stycznia 1891 nawet poniżej takowej je 
dnak nie niżej 1/3 części ceny wywołania, 
licytacya realności według wyk. hip. 1. 400 
księgi gruntowej gminy Łahodów Mikołaja 
Snieżyk i Agnieszki Snieżyk urodzonej Ha- 
rasyniak, zaś wedle wyk. hip. 1. 116 i 117 

’ tejże gminy Ilką Korczowskiego własnych 
na rzecz Banku krajowego we Lwowie pto. 
426 zł. 35 ct. zpn.

Cena wywołania dla każdej realności 
z osobna; dla realności wykaz hip. 1. 400 
533 zł. dla realności wykazem hip. 1. 116 
390 zł. dla realności wykazem hip. 1. 117 
205 zł.

Wadyum 53 zł. 30 ct. — 39 zł. — 20 
zł. 50 ct.

Resztę warunków i wyciągi tabularne 
wolno przejrzeć w tusądowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem p. Szymona Czestyńskiego z 
Glinian.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, dnia 30 października 1890.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi­
straturze c. k. Sądu obwodowego.

Dla Katarzyny Hartman, Józefa Po- 
dawskiego, Mojżesza Kleina, Mendla Griin- 
felda, Karola H rtmana, Antoniego Hartma- 
na, Franciszka Hartmana, Ludwika Zając, 
Pinkasa Schillaya, Małki Henig, Adolfa 
Jordana, Mirli Horowitz, i Lei Spiry, jako 
wierzycieli z miejsca pobytu niewiadomych 
da ej dla wierzycieli, którzyby po dniu 15 
października 1890 do hipoteki realności we­
szli, wreszcie dla wierzycieli, którzmby ta 
lub jakakolwiek inna w sprawie tej zapaść 
mająca uchwała z jakiegokolwiek powodu 
należycie doręczoną nie została, ustanawia­
my kuratorem adwokata dr. Bronisława Ga­
łeckiego, z substytucyą adw. dr. Biegań­
skiego.

Tarnów, dnia 20 listopada 1890.

L. 32834 (7875)
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku koneumeyjnego od rzezi bydła i 
wyrębywania mięsa tudzież od wyszynku 
wina moszczu winnego i owocowego w o- 
kręgu dzierżawnym Kamionka strumiłowa 
na rok 1891 z milczącem przedłużeniem 
kontraktu na drugi i trzeci rok tj. 1892 i 
1893 lub bezwarunkowo na przeciąg lat 
trzech tj. na czas od 1 stycznia 1891 do 
końca grudnia 1893 odbędzie się w e. k 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Brodach 
dnia 15 grudnia 1890 publiczna licytacya 
za pomoćą ustnych i pisemnych nadaży.

Ceny wywołania za pobór podatku 
konsumcyjnego od rzezi budła i wyrębu 
mięsa ustanawia się w rocznej kwocie 3217 
zł. 77 ct. słownie: trzy tysiące dwieście
siedmnaście zł. 77 ct. za pobór zaś podat­
ku konsumcyjnego od wyszynku wina, mo­
szczu winnego i owocowego w rocznej kwo­
cie 85 zł. słownie: ośmdziesiąt pięć zł. wa.

Pisemne oferty mają być dokładnie 
wedle przepisanej formy sporządzone i naj- 
później do 2 godziny po południu dnia po- 1 
przedzającegc ustną licytacyę do rąk na 
czelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi^ sl arbu 
w Brodach lub jego zastępcy osobiście od­
dane lub pocztą z podaniem w adresie 
przedmiotu dzierżawy i dnia licytacyi na­
desłane.

Chcący brać udział w licytacyi winien 
10 prc. ceny wywołania rocznego czynszu 
dzierżawnego jako wadyum w gotówce lub 
papierach wartościowych według notowane­
go kursu do rąk komisarza licytacyę pro­
wadzącego złożyć a względnie do pisemnej 
oferty dołączyć.

Bliższe warunki licytacyjne można 
przeglądnąć w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Brodach lub u c k. komisarzy 
straży skarbowej okręgu skarbowego brodz- 
kiego.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Brody, dnia 1 grudnia 1890.

L. 19757 (7814 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości1 źe na za­
spokojenie sumy 12 złr. wa. zpn odbędzie 
się w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wie­
rzytelności realności pld lk. 99 w Woli ja- 
kubowej położonej Bartłomieja i Fewronii 
Tanczuków własnej na rzecz proszącego 
Aftanazego Zubrzyckiego w dniach 15;|gru- 
dnia 1880 i 9 lutego 1891 każdym razem
0 godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce­
ny wywołania 150 złr. w drugim terminie
1 niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepi­
sów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. up.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wy wołania^
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. Dr. Tiegermana w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
zastawniczego opisania i oszacowania mo­
na w tus, registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 1-1 października 1890,

stycznia 1891 i 9 lutego 1891 każdą razą 
o godź. 10 przed południem w kancelaryi j 
c. k. notaryusza dr. Miskyego jako komisa- i 
rza sądowego przeprowadzić się mających, j 

Cena wywołania wynosi 1100 zł. wa. j 
Wadyum 110 zł. wa. .
Na pierwszym terminie prawa te tyl- i 

ko za cenę wywołania lub wyżej niej, na 
drugim zaś terminie nie niżej kwoty 900 
zł. wa. sprzedane zostaną.

Reszta warunków licytacyjnych mogą 
być przejrzane w registraturze tutejszego 
sądu.

Złoczów, dnia 15 listopada 1890.

L. 4596 (7757 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

gadzinie 10 rano w dniu 29 stycznia 1891 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 19 lu­
tego 1891 nawet poniżej takowej, licytacya 
połowy ciała hipotecznego wykazem 36 
i całego ciała hipotecznego wykazem 37 
księgi gruntowej gminy Żurawina objętego 
Fedia Skrobaka własnego na rzecz e. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi pto. 7 rat po 6 zł. 3 
ct. zpn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno w tusąd. registra­
turze przejrzeć.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem p Piotra Kurysia c. k, notaryu­
sza w Lutowiskach.

C. k. Sąd powiatowy.
Lutowiska, dnia 12 października 1890.

L. 4195 (7794 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Skolem ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
217' zł. zpn. Samuela Griinfelda odbędzie 
sie dnia 24 grudnia 1890 i 10 lutego 1891 
zawsze o 10 godzinie rano egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Senia Masnego 
pod lk. 106 rep. 130 w Synowódzku wyż- 
nem położonej.

Cena wywołania 621 zł,
Wadyum 62 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w aktach ts. registratury.
Skole, 30 września 1890.

L. 19538 (7779 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda­

je do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności Ludwika Białkowskiego, jako 
cessyonaryusza Katarzyny Hartmanowej w 
kwocie 600 zł, z należytośeiami dodatkowe- 
mi, dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
realności lwh. 251 ks. gr. Grabówki w Tar­
nowie na Grabówce położonej do Feliksy z 
Hartmanów Białkowskiej, Rudolfa Białkow­
skiego i masy spadkowej Karola Hartmana 
należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
w dniu 9 stycznia 1891 i 13 lutego 1891 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem. . .  , , .

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 3223 zł. 64 ., poniżej
której w terminie pierwszym, dobra sprze­
dane nie będa.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 323 zł.

aGuet& lwowska" Nr. 281

L. 1427 (7818 2 - 3 )
Dnia 20 stycznia, 24 lutego i 7 kwie­

tnia 1891 Każdym razem o godz 10 przed 
południem odbędzie się w tut. sądzie pu­
bliczna przymusowa licytacya połowy real- : 
ności w Niżankowicach położonej według ; 
wyk. hip. 1. 515 Jana Wierzbickiego wła- , 
snej celem zaspokojenia wierzytelności j 
Israeb Szpinnera w kwocie 80 złr. 10 )c t .' 

Cena wywołania 205 zlr. i
Wadyum 20 złr. 50 ct’ j
Na pierwszym i drugim terminie real- i 

ność ta sprzedąną zostanie tylko za cenę j 
wywołania lub wyżej, na trzecim terminie 
także niżej ceny wywołania jednak nie za 
za niższą cenę jak za taką w który wszy­
stkie hipot. wierzytelności pokrycie znaleść 
będą mogły, a na wypadek gdyby za taką 
cenę sprzedaż nastąpić nie mogła wyznacza 
się do ułożenia warunków ułatwiających 
termin na dzień 7 kwietnia 1891 o godz.
3 po południu, na który się obydwie stro­
ny i wszystkich wierzycieli hipot. wzywa 
i oznajmia iż niestawający hipot, wierzy­
ciele uważani będą za przystępujących do 
większości głosów jawiących się wierzycieli.

Kuratorem niewiadomych lub nie na­
leżycie uwiadomionych hipot. wierzycieli 
ustanowiono Józefa Gromnickiego.

Z e. k. Sądu powiatowego 
Niźankowice, 21 czerwca 1886.

L. 15487 (7733 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Rohatynie 0- 

głasza, że przeprowadzi w swern zabudo­
waniu przymusową publiczną sprzedaż real­
ności lk. 52 we Wyspie wedle wyk. hip 
n 23 tejże gm. dłużnika Tanki Demków 
własnej na zaspokojenie wierzytelności Na- 
ftuły f atfta w kwocie 34 złr. dnia 14 sty­
cznia 1891 i dnia 18 lutego 1891 o godz. 
10 rano na pierwszym terminie za lub wy­
żej ceny szacunkowej 11.5 złr na drugim 
zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 15 złr.
Resztę warunków, wyciąg hipot.. akt 

ocenienia można przejrzeć w Sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 

stanowiony Kazimierz Abgarowicz.
Rohatyn, dnia 7 listopada 1890.

L 8785 (7771 3 - 3 )
C. k. Sad powiatewy w Leżajsku ogła­

sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Towarzystwa zalicz, w Łańcucie w kwocie 
234 złr 61 kr, odbędzie się dnia dnia 9 
stycznia i 6 lutego 1891 każdym razem o 
godz 10 rano egz. sprzed ż przez licytacyę 
realności pod nk. 243 w Leżajsku położo­
nej wedle whl. 389 dłużników Samuela i 
Sary Garberów własnej.

Cena wywołania 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. registraturze.
Leżajsk, 16 października 1890.

L. 8784 (7770 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku <>- 

głassa, iż celem zaspokojenia wierzytelnoś­
ci Towarzystwa zaliczkowego w Łańcucie 
w kwocie 168 złr. 69 ct. aw. zpn. odbę­
dzie się dnia 9 stycznia i 6 lutego 189i 
każdym razem o godz. 10 rano egz. sprze­
daż przez licytacyę realności pod nk. 167 
w Brzozie królewskiej położonej wedle whl, 
174 Wojciecha Miazgi syna Jędrzeja wła­
snej.

Cena wywołania 315 złr.
Wadyum 31 złr. 50 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tut. registraturze.
Leżajsk, dnia 16 października 1890.

L. 3346 (7762 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu

przeprowadzi w dniu 14 stycznia i 18 lute­
go 1891 każdym razem o godź, 10 rano 
przymusową sprzedaż realności lwh. 133 w 
Lipnicy murowanej dłużników Rozalii Woj­
ciechowskiej, Karola Wojciechowskiego oraz 
małol. Franciszka Kaspra i Józefa Wojcie­
chowskiego własnej na rzecz galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego pto. 
14 rat. po 19 zł. 50 ct. i reszty kapitału
219 zł. 52 ct.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Reszta warunków do przejrzenia w 

registraturze.
Wojnicz, 30 września 1890.

L. 29003 (7784 2—8)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie oznaj­

mia, że celem zaspokojenia wierzytelności 
firmy Jakób i Józef Kohn w kwocie 10000 
zł. aw. z przyn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod lk., 361 dz. VIIf w Krakowie w. h. 1. 
1780 Breindli z Korngoldów Stoegerowej 
własnej w dwóch terminach dnia 20 stycz­
nia i 24 lutego 1891 o 10 rano.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa tj. kwota 24497 zł. 99 ct.

Na piewszym terminie realność ta 
tylko powyżej ceny szacunkowej, lub za ta­
kową, na drugim terminie za jakąbądź ce­
nę najwięeej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi kwotę 2450 zł.
Bliższe warunki licytacyi, oraz akt 0- 

szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w aktach sądowych.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych tej realności jest dr. Henryk 
Berman, substytutem dr. Władysław Sule- 
rzyski adwokaci w Krakowie.

Kraków, dnia 7 listopada 1890.

L. 5724 (7795 2 3)
W dniach 29 stycznia i 2 marca 1891 

o godz. 10 rano odbędzie się w ts. przy­
musowa sprzedaż realności pod lk, 50 w 
Olszynach położonej wedle lwh. 50 księ­
gi gruntowej gmin. Olszyny Katarzyny lo. 
Banaś 2o. Kukułkowej własnej na rzecz 
Tarnowskiej kasy oszczędności o 190 zł. 
69 ct. aw. zpn.

Cena wywołania 575 zł.
Wadyum 58 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono dr, Stanisława Bartmana.
Wojnicz, 15 listopada 1890.

(L. 27311 7783 2 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności Jabóba Grossa w kwocie 10.000 złr. 
zpn. w dniu 2 marca 1891 i 6 kwietnia 
1891 zawsze o godzinie 10 rano przymuso­
wa sprzedaż realności 1. k. 13 dz. VII. w 
Krakowie Natana J. Sehoenberga własnej.

Cena wywołania wynosi 18545 zł.
Wadyum 1855 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

est adw. Kirchmayer zastępcą adw. dr. 
Jan Jakubowski.

Kraków, dnia 24 października 1890.

(L. 22565 7786 2 - 3 )
Krakowski Sąd delegowany miejski 0- 

głasza, iż zaspokojenia należytości Józefa 
Kuśnierza w kwocie 150 złr. zpn. odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 13 sty­
cznia 1891 i 24 lutego 1891 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya 
realności 1. 43 w Raciborowicach Józefa 
Wiatra własnej.

Cena wywołania 3722 złr.
Wadyum 380 w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

Registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adw. dr. Smolarski z 
substytucyą edw. dr. Brummera.

Kraków 30 września 1890

L. 8696 (7749 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ja­

ko władza nadopiekuńcza rozpisuje na do­
browolne żądanie Wo. Tytusa Kielanow- 
skiego opiekuna nieletniego Stanisława So­
bolewskiego publiczny dobrowolny przetarg 
należących do małoletniego Stanisława So- 
lewskiego praw do realności ped 1. spisową 
146 w Złoczowie, jakie Katarzyna Janisze­
wska z kodycylu po śp. Michale Milerskiem 
z dnia 1 maja 1875 nabyte dokumentem z 
dnia 6 sierpnia 1881 Aleksandrze Sobolew­
skiej odstąpiła a po tejże śmierci na pod­
stawie dekretu dziedzictwa tutejszego Sądu 
z dnia 26 października 1889 1. 8203 na te­
goż małoletniego Stanisława Sobolewskiego 
przeszły w dwóch terminach, a to dnia 19

x dnia 7 grudnia 1890.

L. 17011 (7755 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

uwiadamia, że na zaspokojenie sumy 200 
złr. zpn. odbędzie się przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej w ie­
rzytelności na hipotekę służącej realności 
pod lk. 299 Zadwórna w Drohobyczu poło 
żonej wedle Dom. Zadwórna Tom II. p»g- 
303 n. 1 haer. spółki pod firmą „Fabryka 
Concordia wyrobu parafiny i petroleum w 
Drohobyczu Benedykt Matkowski, Juliusz 
Leo, Dr. Józef Oswald Fischer i Wacława 
Stach11 własnej na rzecz Idy Fischer w 
dniach 29 stycznia 1891 i 5 marca 1891 
zawsze o godz. 10 rano w B 6 tut. sądu.

Zakład wynosi 10 prc. wywołania tj. 
275 złr.

Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 
stanowiono adw. Dr. Popławskiego w Dro­
hobyczu,

Reszty warunków licytacyjnych wyciąg 
tabularny, akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 30 września 1890.

L. 9531 (7815 2—3)
W sprawie masy konkursowej Arona 

Pilpla odbędzie się publiezna dobrowolna 
sprzedaż wierzytein°źci Arona Pilpla w su­
mie 665 złr. 17% ct. zaintabulowanej re­
alności wyk. hip. 1. 39 gminy Horodenki 
Maryanny z Kirkowiczów Hankiewiczowej 
Deodata Kirkowicza i Anny Kirkowiczowej 
w dniu 12 stycznia 1891 i 16 lutego 1891 
o 9 godz. rano w Sądzie tut.

Cena w yw ołan ia 665 złr, 17łJ2 ct. 
Wadyum 66 złr.
Resztę warunków przeglądnąć moi na 

w registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy 

Horodenka, dnia 29 sierpnia 1890.

L- U 835 (7819 2 - 3 )
Dnia 17 grudnia 1890. powyżej ceny 

szacunkowej lub za takową, zaś dnia 21 
stycznia 1891 nawet niżej takowej odbędzie 
się w tut. sądzie zawsze o godz. 10 rano, 
egzekucyjna licytacya realności wyk. hip. 
599 gminy Steeowa objętej, Stefana Zacha- 
ruka Iwana względnie, tego leżącej masy 
własnej na rzecz Dawida Rosenhecka pto 
65 złr. zpn.

Cena wywołania 543 złr. 50 ct.
Wadyum 54 złr. 85 ct.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipot. wolno przejrzeć w tus’ 
registraturze.

Kuratorei wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adw. Dr. Rosenbeck.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, dnia 31 października 1890.



L. 3795 (7792 3—8)
C. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności c. k. uprzyw. gal. Zakła­
du kredyt, włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Wasylowi Matwijciów w 
ilości 72 zł. zpn. realność egzekuta pod n. 
k. 94 w Porchowie wykazem hipot. 235 oh • 
jęta w tymże Sądzie drogą publicznej liey- 
tacyi na dniu 17 grudnia 1890 i na dniu 
21 stycznia 1891 każdym razem o 10 go­
dzinie rano, jednakowoż w pierwszym ter­
minie tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej a dopiero w drugim terminie także 
poniżej ceny szacunkowej będzie sprzedaną.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Reszta warunków licytacyjnych tudzież 

wyciąg tabularny mogą w sądzie być przej 
rżane.

Potok złoty, dnia 16 września 1890.

L. 9447 (7817 2—3.
Jana Peteckiego rolnika z Toporowa 

uznano marnotrawcą i kuratorem ustano 
wiono Albina Kędzierskiego z Toporowa.

C k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 28 listopada 1890.

Upadłości.

minie do rozprawy nad zarzutami 
ustalenia repartycyi wyznaczonym.

We Lwowie. 2 grudnia 1890.
Komisarz konkursowy.

L. 42367
Konkursa.

Księgi gruntowe.
L. 18208 (7781 3 - 8 )

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podaje do wiadomości,że projekt nowego 
wykazu księgi górniczej dla pola górnicze­
go „Fanny z przymiarem'* w niwie Łączko- 
wa Górka w gminie katastr. Chrzanów w 
okręgu c. k. Sądu powiatowego w Chrza­
nowie położonej, według ustawy krajowej 
z dnia 20 marca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. 
wygotowanej za wykaz tej posiadłości po­
czynając od dnia 15 grudnia 1890 uważany 
będzie, a od tegoż dnia -wolno go przeglą­
dać w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie, 
jak również, że od tegoż dnia wszelkie no­
we prawa, czy to własności, czy to zastawu 
czy jakiebądź inne prawo hipot. odnoszące 
się do nieruchomości wykazem objętej, je­
dynie przez wpisanie do tego wykazu mo­
że być nabyte, ograniczone przeniesione 
lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl §. 3 
ustawy z dnia 25 lipca 1871 N. 96. d. p 
p. postępowanie] celem ustalenia powyżej < 
wymienionego wykazu c. k. Sąd krajowy! 
wyższy wzywa: J 200 t

a wszystkich, kw zyby na p o d s t a w i e ^  .  rocznvch 150 zł
jakiego prawa, przed otwarciem tego nowe- rVczałtu kancelaryjnego 40 złgo wykazu nabytego, chcieli uzyskać jaką ryczałtu kancy a yjnego 40

L. 92 (7855)
Zawiadamiam wszystkich wierzycieli ma­

sy rozbiorowej Sal. Schnecka wdowy i sy 
na, którzy dotąd pretensye zgłosili, że za­
rządca masy p. Maurycy Rothmanu na dniu 
28 listopada 1890 przedłożył projekt repar- 
tycyi funduszów tej masy rozbiorowej, że 
projekt ten mogą przeglądnąć bądź u ko­
misarza konkursowego, bądź u zarządcy 
masy rozbiorowej i sporządzić sobie odpis 
tege projektu, że przeciw projektowi temu 
wolno im wnieść u komisarza] konkursowe 
ga ustnie lub pisemnie zarzuty najdalej do 
dnia 12 grudnia 1890 i że w razie wnie 
sienią zarzutów stawić się mają u komisa­
rza konkursowego w c. k. sądzie krajowym 
w biórze nr. 13 na dniu 16 grudnia 1890 
o 10 godzinie przed południem, jako ter-

i do

3)(7821 2-
Konkurs na posady ekspedyentów.
A) przy c. k. urzędzie pocztowym w 

Łanczynie w powiecie Nadwórniańskim za 
kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
200 zł.

z płacą rocznych 200 zł 
ryczałtu kancylaryjnego 60 zł. 
i wynagrodzenia 1100 zł. 
za codzienne jazdy posłańcze między 

Łauczynem a Kołomyją i

traktem służbowym i kaucyą w kwocie

zmianę wpisów hipotecznych, god noszących 
się do stosunków własności lub posiadania 
a to bez różnicy, czyby ta zmiana przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości, lub 
połączenia ciał hipotecznych lub w jakibądź 
inny sposób nastąpić miała:

b) wszystkich, btórzyby już przed o- 
twarciem tego nowego wykazu nabyli do 
jakiej nieruchomości wpisanej w ten wykaz 
lub do jej części jakie prawo zastawu słu­
żebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego na­
leżące wpisane być mają, a już przy zało­
żeniu nowego wykazu tamże wpisane nie 
zostały; — aby z temi prawami zgłosili 
się do c. k. Sądu krajowego w Krakowie 
najdalej do dnia 31 grudnia 1891, gdyż 
prawnym skutkiem zaniedbania lub uchy­
bienia tego termin x jest utrata prawa do 
poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów, w nowym wykazie za­
mieszczonych a niezaprzeczonych w dobrej 
wierze nabyli.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron posedyńczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; — a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym termi­
nie z pomienionemi prawami lub roszezenia- 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma­
jące prawo było już zapisane w dawniej­
sze księgi tabuli krajowej w miejsce któ­
rych nowy wykaz wstępuje były wiadome z 
jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przedmio­
tem dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi przed Sąd wniesionej.

Kraków, dnia 27 listopada 1890.

Kuratele.
L- 7110 (7330 3—3)

Kuratorem dla uznanych za głupko­
watych Jana i Maryanny małżonków Poro- 
słów z Filipowie*) ustanowiono Józefa Ja­
nickiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Wojnicz, 29 października 1890.

) Z powodu błędu w druku powtórzono 
z gaz. nr, 259, 260 i 261.

L* 5990 . „  (7789 3 - 3 )
*awto Nowosad z Bezejowa uznany 

został umysłowo chorym kuratorem dla nie­
go ustanowiono Lucia Hołowacza tamże, 

o > j . powiatowy.
Bełz, dnia 15 października 1890.

wynagrodzenia 2 i6  zł. 
na codziennego posłańca pieszego 

między Krechowem a dworcem kolei żela­
znej w Glińsku,

Podania należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 20, zaś o następną naj­
później do 27 grudnia br. w c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie

Lwów, dnia 1 grudnia 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
27216 7824 1—3)

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Józef Kapko c. 
k. notaryusz w Niemirowie w skutek przy­
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 9 października 1890 
1. 19153 przeniesienia go na urząd c. k. 
notaryusza w Lubaczowie z dniem 6 grudnia 
1890 urzędowanie w Lubaczowie obejmuje.

C. k. wyższy sąd krajowy.
Lwów, 29 listopada 1890.

3)L. 21202 (7780 3
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba Bartnika, iż ts. uchwałą z dnia 4 
września 1890 1. 16947, którą egzekucyjna 
intabulacya prawa zastawu dla kwoty 66 
zł. zpn. na częściach realności lwh. 7 ks. 
gr. gm, Mielec objętej Jakóba Bartnika 
własnych na rzecz kantoru pożyczek, zali­
czek i zleceń hr. Reya w Mielcu dozwolo­
ną została do rąk ustanowionego dlań fjku- 
ratora p. adw. dr. Jana Mikucińskiego z 
substytucyą p. adw. dr. Bronisława Gałec­
kiego doręczył.

Tarnów, dnia 20 listopada 1890.

wadzenia ekstrakacyi do ceny kupna sprze­
danej realności pod lk. 164 w Źurawnie, 
na której pretensya śp. Grzegorza Tabaki 
cięży dla spadkobierców Michała Bazylego 
Mikołaja i Anny Tabaków, kuratora w oso­
bie adw. dr. Joachima Rosenthala w Żu- 
rawnie ustanowiono, któremu ci spadko­
biercy do obrony ich praw informacyę 
udzielić lub też innego zastępcę ustanowić 
i tutejszy sąd o tem powiadomić mają.

C. k. Sąd powiatowy.
Zurawno, dnia 17 listopada 1890.

L. 26965 (7802 8—3)
C k. wyższy Sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza niniejszem, że pan Antoni 
Praschill c. k. notaryusz w Lubaczowie w 
skutek przyzwolonego reskryptem c. k. Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 13 sierp­
nia 1890 1. 13852 przeniesienia go na 
urząd c. k. notaryusza w Kołomyi z dniem 
6 grudnia 1890 urzędowania w Lubaczowie 
ustępuje a dnia 14 grudnia 189o urzędowa­
nie w Kołomyi obejmuje.

C. k. wyższy Sąd krajowy.
Lwów, 26 listopada 1890.

knąć mogące skutki sami sobie przypisać 
będa musieli.

Zostawia się im równierz wolność 
ustanowienia innego prawnego obrońcy 
bąaz dla wszystkich, bądź dla każdego z o- 
sobna.

Tarnów, dnia 19 listopada 1890.

L. 5205 (7798 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jana Nowaka, że celem doręczenia mu 
uchwały z dnia 16 czerwca hipotecznej 
1890 1. 2652 dla niego przeznaczonej z 
zewoleniem wpisu prawa zastawu dla kwo­
ty 200 zł. na jego realności 1. wyk. hip. 
570 dla gminy Tuchów na rzecz Walentego 
Podrazy ustanowiony został kuratorem 
Wawrzyniec Stanczykiewicz z Tuchowa i 
temuż uchwała powyższa została doręczoną.

Tuchów, dnia 20 listopada 189C

6054 (7799 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie, 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Smołuchę, ażeby do spadku po 
swej matce śp. Anieli Smołuchowej w prze­
ciągu jednego roku się zgłosił, gdyż w ra­
zie przeciwnym spadek ten ze zgłaszające- 
mi się dziedzicami i ustanowionym kurato­
rem Józefem Nalepką pertraktowany będzie 

Tuchów, dnia 20 listopada 1890.

9570 (7788 3 - 3 )
W sporze sumarycznym masy Stis- 

smana Rubenfelda zastąpionej przez zarząd­
cę masy adw. dr. ozląezkę w Sanoku prze­
ciw Władysławowi Potockiema o zapłacenie 
kwoty 223 zł. aw. zpn. wzywa się Włady­
sława Potockiego, by w przeciągu 3 miesię­
cy licząc od dnia ogłoszenia niniejszego 
swe miejsce pobytu sądowi lub ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi Józefowi Ci- 
ehańskiemu z Boiezy doniósł i się do wy­
konania dopuszczonyah prawomocnym wy­
rokiem z dnia 30 października 1889 1. 4003 
przysiąg zgłosił, lub potrzebnych informa- 
cyi ustanowionemu kuratorowi udzielił lub 
innego kuratora dla siebie ustanowił, gdyż 
po upływie tego terminu stosownie do żą­
dania powodowej masy przysięgi dopusz­
czane za niewykonane uzpane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, 
ircza, 18 listopada 1890.

(L. 4763 7820 2—3)
Annę Koropacką pochodzącą z Błysz- 

czanki a w obowiązku w Czerniowcach zo­
stającą, jako niewiadomą z obecnego jej 
miejsca pobytu zawiadamia się, że celem 
doręczenia jej tus. rezolucyi tabularnej z 
dnia 81 grudnia 1889 1. 12269 ustanowio­
no dla niej kuratora adw. dr. Stoklasę 
w Zaleszczykach i temuż rezolucyę tę do­
ręczono.

C. k. Sąd powiatowy. 
Zaleszczyki, 20 cźerwca 1890.

L. 808 (7882)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

poleca wpisanie do rejestru'dla firm poje- 
dyńczychfirmy „Markus Offaer“ której uży­
wa jako fabrykant octu w Wadowicach p, 
Markus Offner.

Wadowice, dnia 15 listopada 1890.

. 24981 (7812 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w 

arnowie zawiadamia niewiadomych z ży­
cia i miejsca pobytu Jadwigę, Marcina i 
Macyannę Starców, że Maryanna z Głów- 
ków Starcowa i spadkobiercy śp. Józefa 
Starca, a mianowicie małoletni Teresa, 
gnący i Władysław Starcowie wnieśli 

przeciw masie spadkowej Agaty Starcowej, 
Michałowi, Jędrzejowi Starcom, Maryannie 
Pękalinie, Katarzynie Marszałkowej, Jadwi­
dze, Marcinowi i Maryannie ; tarcom po­
zew de praes. 8 listop. 1890 1. 24981 o 
irzepisanie tabularne prawa własności rea- 
ności lwh. 214 gminy katastral. Zaezar- 

nie objętej i że dla nich ustanowił kura­
torem Michała Starca z Woli rzendzińskiej 

że termin do obrony na dzień 19 stycz­
nia 1891 wyznaczonym został.

Wzywa się ich przeto, aby się na ter­
minie stawili lub ustanowionemu kuratoro­
wi wszelkie do obrony służyć mogące środ­
ki udzielili inaczej szkodliwe stąd wymi-

Doniesienia prywatne. 

M T  K am ien ice !
większe i mniejse przynoszące znaczny dochód pod 
korzystnemi warunkami do sprzedania. Ignacy Rap- 
paport— Lwów, Jagiellońska 17. Pośrednictwo wy­
kluczone. 7  ̂1 9

Dla właścicieli bydła!
Podczas karmienia kartoflami bydła, 

zdarzają się częste wypadki rdławieaia i z

<- braku przyrządu do usunięcia kartofli z gar- 
i Izieii wołu lub krowy zmuszonym się *—wa 

♦  dobić. Kto ebce tego uniknąć, niech zamówi
Przyrząd gumowy (kauczukowy) 

dla bydła.
£  u 6347

y Alojzego Hubnera
^ w e  Lwowie ul. Karola Ludwika L. 13.

(L.1810
Obwieszczenie.

7857 1— 3)

Wydział Rady powiatowej brodzkiej 
podaje do wiadomości opodatkowanych w 
powiecie, że budżet powiatowy na rok 1891 
i budżeta funduszu powiatowego dróg 
gminnych, tudzież budowy drogi powiato­
wej Brody-Załoźce na rok 1891 zostały w 
myśl §. 30 ust. o Repr. powiatowej wyło­
żone w biurze Wydziału do przejrzenia 
przez opodatkowanych.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Brody, dnia 4 grudnia 1890.

L. 3865

Obwieszczenie!
(7829)

Gmina miasta Żółkwi licząca 8000 mieszkańców a mająca stałej załogi wojskowej 
szwadron kawaleryi, z siedzibą c. k. Starostwa, c. k. Sądu powiatowego i szkół ludo­
wych męzkich i żeńskich — corocznie odbywa się 7 jarmarków, targi tygodniowe co 
wtorku i piątku, co 2 tygodnie wielkie targi na bydło, wydzierżawia:

1, propinacyę własną wódczaną, piwną i miodową 
I 2. propinacyę wydzierżawioną w pogranicznych majątkach:

(7675 3 —3) Żółkiew zamek, Winniki Żółkiewskie, Soposzyn, Korościelne ad Soposzyn,L. 5116
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie ! Czarny rów ad Wiązowa,

zawiadamia Annę Kuchta iż wuj jej Jędrzej , 3 . prawo poboru Opłaty komunalnej Od napojów
Byczko zmarł dnia 19 października 1885 « | w o  t
bezdzietnie beztestamentalnie w Posadzie i H y c li ,  P  mlOClll, ,
jaśliskiej. j najwięcej ofiarującemu na lat dwa od 1 stycznia 1891 począwszy,

Gdy miejsce pobytu Anny Kuchta s ą - ' przez publiczną licytacyę a to tylko wszystkie przedmioty razem.

gorzałcza

dowi niewiadome, wzywa się ją by w ciągu 
roku od dnia dzisiejszego zgłosiła się do 
objęcia spadku gdyż inaczej rozprawa spad­
kowa po zmarłym z ustanowionym dla niej 
kuratorem Ludwikiem Rrzewuskim z Ry­
manowa i jej siostrą przeprowadzoną będzie, 

Rymanów, 29 września 1890.

L. (7736 3 - 3 )  
C. k. Sąd powiatowy w Żurawnie za­

wiadamia spadkobierców śp. Grzegorza Ta­
baki z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych, że w sprawie egzekucyjnej Simchego 
M ilg ram a kupca z Ż u ra w n a  przeciw Dawi- 
dowi Rothmanu o 500 zł. celem "rzepro-

Cena wywołania rocznego czynszu ustanawia się: 
ad. 1 za propinacyę własną wód zaną, piwną i miodową . . 7000 zł.
ad. 2 za propinacyę wydzierżawioną w pogranicznych majątkach: Żółkiew 

zamek, Winniki Żółkiewskie, Soposzyn, Korościelne ad Soposzyn, Czarny rów
ad Wiązowa .    . 3500 zł.

ad. 3 za prawo poboru opłaty komunalnej od napojów gorzałczanych, 
piwa i miodu . . . . . . . . . . .  10500 zł.

Licytacya odbędzie się w dniu 18 grudnia br. od godz. 10 przed południem, a to 
tylko za podaniem pisemnych ofert, które tylko do godziny 12 w południe przyjmowa­
ne będą.

Wadyum wynosi lOprc. ceny wywołania
Warunki licytacyjne przejrzeć można w Registraturze tutejszego Magistratu.

Magistrat król. wol. miasta.
Żółkiew, dnia 4 grudnia 1890.

Burmistrz R ozw adow ski m. p.



9
Musztardę Kremską

podwójnie gotowaną, znaną z wybornej jako­
ści rozsyła w 5-kigr. faseozkach pocztowy h 
na próbę po 2  zł. 40 et. i 2 “/4 klgr. fasecz- 
kaeh po zł. 1.60. Najstarzsza fabryka musztardy

F . M ic h l w  K re m s  N r. A
NB. Rozsyłam musztardę słodką iub mo­

cną, na życzenie kupców najtańsze specyalne 
oferty. ' 7663

N a jk o rzy stn ie jsze  
w a r u n k i  p r o w l z y i .

|H *** Z A R O B E K
Towarzystwo bankowe poszukuje wszędzie pr y- 
zwoite osoby do sprzedaży losów na raty, na 
ściśle prawnej podstawie. Oferty pod adresem
„GIUck“ do ekspedyeyi anonsów J. Danneberg, 

'Wiedeń I, Kumpfgasse Nr. 7. 7 75

Najlepszą, najtańszą, najtrw alszą 
1 najpiękniejszą

od wszystkich lakierów i innych środków
do zapuszczania podłóg

jest niezaprzeezenie 5896

francuska masa podłogowa
(do użyeia w zimnym stanie) 

jedyne miejsce sprzedaży

Alojzy Hubner
L  w  d  w ,

ulica Karola Ludwika L. 13.

L. 1599 (7778 3—3)
K onkurs

Świeże deserowe
winogrona hiszpańskie

po zł. 1.40 kilo,

kalafiory włoskie
po 60 ct. kilo

m m
poleca, handel

St. Markiewicza
w e  L w o w ie ,  7330

w Rynku pod 1, 42.

W ażne d la  p ra c o w n i s to la rs k ic h
I in tr f t l iM fn rs t ie l i  !

li
oferuję dla moich stałych odbiorców 
po 28 ct. za 1 klgr. — Przy większym 
odbiorze najmniej jednego worka sto­

sowny rabat. 7304

A l © j ® y  H u b n e r
Lwów, ul. Karola Ludwika, 13.

do nabycia w księgarniach dzieła naukowe 
^ n a k ła d e m  pedsgoga PL v. REUSSNERA

Najlepsza metoda
do nauczenia się b ez n a u c z y c ie la  czvtaó, 
pisać i rozmawiać po niemięckn w 3 m i e s i ą ­
c a c h , po angielsku w 24 lek cy a ch  Cena 
metody niemieckiej kurs niższy 8 0  ct.; t:urs .^yi- 
szy 2 zł. 10 ct., zeszytami po .15 et. — Komplet 
t. j. oba kursa razem 2  zł. 60 ct. — Metoda an­
gielska z wymowo, kurs niższy 90 ct — Najlepszy 
e lem en ta rz  p o lsk o -n iem ieck i z wymo­
wą, z 5.4 wz rkami pisma i 2 0  1 rycinami po 4 ?, 
2 0  i 1 0  et., ouraw-iy 60 et. — Najnowszy e le ­
m en tarz  p o lsk i z wzorkami pisma, rysun- 
kó ” i rycinami (obrazkami: razem 340 figur, tu­
dzież ze wskazówkami ped,-.gogiezuen;i po 3 4 , 
20, 14 i 7 et. — Skład główny w księgarni 

SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO
- e Lwo-.ie. 6915

Najpraktyczniejsze podarunki na 
Gwiazdkę i Nowy Rok

poleca nowo otworzony magazyn 
pod firmą :

Antoni Gudiens
Lwów, plac Maryacki 1. 8 

kołnierzyki, manszety, krawatki, bieli­
znę męską i dziecinną, chustki do nosa, 
białe i kolorowe, caehenes jedwabne, 
chustki włóczkowe, pończochy, skar­
petki i fartuszki w wielkim wyborze 

po przystępnych cenach.
Impressa" 7801

Kołdry, materace własnego
, Ł, t u ' ; wyrobu,

sienniki, wkładki sprężynowe do łóżek itp.
poleca najtaniej 7 Cqo

J ó z e f  S c h u s t e r
Lwów, ulica Kopernika L. 7.

Wydział powiatowy w Nadwornie roz­
pisuje niniejszem poDowny konkurs na po­
sadę konduktora dróg gminnych oraz lu ­
stratora majątków gminnych w jednej oso­
bie z płaeą rocznych 500 zł. aw. i ryczał­
tem na objazdy 250 zł. wa.

Podania zawierające dowody co do 
wieku, odbytych nauk technicznych zawodo­
wych, tudzież co do znajomości w słowie i 
piśmie języków krajowych niemniej dotych­
czasowego zatrudnienia należy wnieśó naj­
dalej do 15 marca 1891 do wydziału po­
wiatowego w Nadwórnie.

Posada ta nadaną zostanie na razie 
prowizoryczn.e na jeden rok.

Wydział powiatowy.
W Nadwórnie 28 listopada 1890.

~ T 7 T W  (T O lS T I^I) |
Obwieszczenie.

Celem obsadzenia posady sekretarza 
przy urzędzie gminnym w Horodence roz­
pisuje się niniejszem konkurs Płaca roczna 
wynosi 600 zł.

W miarę uzdolnienia sekretarza tego 
może być płaca ta po upływie roku do kwoty 
800 zł. podwyższoną

Ubiegający się o tę posadę mają naj­
później do 25 grudnia 1890 wnieśó do za 
rząd u  miasta Horodenki podanie swoje przy 
dołączeniu metryki urodzenia, świadectw 
ukończonych szkół i dotychczasowego za­
trudnienia.

Posada pow-yższa nadaną będzie pro­
wizorycznie.

Horodenka, 2 grudnia 1890.
C. k. komisarz rządowy jako kierownik za­

rządu miasta Horodenki.
~  Z 50717 (7827)” ”

K u n d i n  a c lm  n£§*
betrfffend

tlie Abbaltung der Jahrmarkte in der 
Landeshauptstadt Brilnu im Jahre 1891.

Der I. Markt (Stadt) beginnt am Mon- 
tag den 16 Februar und endet am 23 Fe- 
bruar.

Auspacktage: 12, 13 und 14 Februar.
Hauptpferdemarkt: 23 Februar.
Der II. Markt (Altbrńnn) beginnt am 

Montag den 6 April und e n d e t am 13 April.
Auspacktage: 2, 8 und 4 April.
Der III. Markt (Stadt) beginnt am 

Montag den 11 Mai und endet am 18 Mai.
Auspacktage: 7, 8 und 9 Mai.
Hauptpferdemarkt: 19 Mai.
Der IV Markt (Altbrunn) beginnt am 

6 Juli und endet am 13 Juii.
A uspack tage: 2, 3 und 4 Juli.
Der V. Markt fStadt) beginnt am 7 

Heptember und endet am !4 September
A uspack tage: 3, 4 und 5 September.
Hauptpferdemarkt: 14 September.
Der VI Markt (Altbrunn) beginnt zu- 

lolge Genehmigung der h. k. k mahr. S ta it- 
halterei am 19 Oktober und endet am 26
Oktober. , ,

Auspacktage: 14, 15 und 16 Oktober.
Der VII. Markt (Stadt) beginnt am 7 

Dezember und endet am 14 Dezember.
Auspacktage: 3, 4 und 5 Dezember,
Hauptpferdemarkt: am 14 Dezember, 

Vom Gemeinderathe der L a n d e sh a u p ts ta d t
Briinn, am 21 Noyember 1890.

Der Btirgermeister: Gustav W interboller

B ern eń sk ie
R esztk i suk ien

2 .1 0  metr. <lo kompletnego paltofa z i­
mowego Palmerstou zł. 5.50.
Besztki sukien

2 .1 0  metr. do kompletnego paltotu,Min- 
dary 11 we wszystkich kolorach w zapa­

sie najwyborniejszej jakości zł. 9 .
Resztki sukien

3.10 metr. do kompletnego ubrania zi­
mowego zł. 5 .
ILoden

na ubrania myśliwskie 2 .1 0  metr. zł. 5 .
Resztki sukien

do kompletnych spodni w paski lub 
barwne, resztka zł. 3.50.

Kitm^arii jedwabny
tylko najnowszy w paski kompletne 

spodnie zł. 6 .
Materye uniformowe
dla c. k. urzędników, straży skarbowej, 
pożarnej i weteranów, po najtańszych 

cen"eh.

BERNHARD TICH0

= Alojzy Hubner
we Lwowie

u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  1 3
poleca 2766

Cement —  Gips — Ter pogazowy 
Ter drzewny (dziegieć)—  Tekturę 
do pokrywania dachów — Oarbo- 
lineum — Exicator —  Farby  do 
fasad — Farby olejne —  F arby  na 
dachy —  Lakier na dachy —  Pasy 
do maszyn — Gurty parciane _  
Węże do pomp — Węże do s ik a ­
wek — Oliwę do maszyn — Sm a­
rowidło do maszyn — Kasy ognio­

trwałe — Maszyny do prania.
Alojzy Hubner, Lwów

ulica Karola Ludwika 13.

.a; w  B e r n i e
K rautm arkt 18.

P rz e s y łk i  za  p o b ra n ie m .
Wzory gratis i franko.

E leg an ck o  w y k o n an e  
k a r ty  w zorów , ty lk o  n a jn o w  
szy ch  m a te ry j, obfity  w y b ó r, 
p rz e sy ła m  n a  żąd an ie  p an o m  
k raw co m . ' M " 6298

Premiowane na wystawach św iatowych: 1 
w Londynie 1862, w Paryżu 1867, w Wie 

dniu 1873, w Paryżu 1878.

F o r t e p i a n y  n a  r a t y
dia Wiednia i dla prowincji

, M i m  salow e i M i o
'ak również pianina z fabryki
na cały świat znanej firmy eks­
portowe! Gottfr. Cramer. Wllh. 
Mayer we Wiedniu, po 380
400 450, 500,550, 600, 650 zł. 
Fortepiany innych firm 280 do
SfłO 7% ninninn r»rł -IKf)—600 zt

Mayer we wieaniu, po oou
400 450, 500,550, 600, 650 zł. 
Fortepiany innych firm 2S0 de 
350 zł. pianino od 350

ClaTier-Haiifllui 11, L eM nstalt y. A. TMerfelder 
Wira, VII. Burggasse 71. i m

Najtańsze źródło zakupu!
pod firmą

Nathan Schrenzel
Lwów, Rynek 1.10

obok handlu A. Langnera

W ielki magazyn
porcelany, szkła, lamp, maszyn

do gotowania z kamienia i blachy 
poleca r

po n a jta ń sz y ch  cenach} “
jako to: 7682 "*

talerze z porcelany karlsbadzkiej białe od 1 0  ct. i 
wyżej, talerze z porcelany karlsbadzkiej kolorowe 
w dobrym gatunku od 12  ct. i wyżej. Szklanki na 
wodę ze szkła szlifowanego w dobrym gatonku po 
4, 5, 6  i wyżej. Wielki wybór wazoników na kwia­
ty od 10, 15, 20 et. i wyżej. Zawsze na składzie 
serwisy stołowe, kawowe, herbaciane, także lampy 
wiszące i stołowe, jako też umbry, cylindry kule itp 

wszystko po najtańszy jh cenach.
Wielki wybór podarków na Gwiazdkę.

IZYDOR W0HL
ulica Sykstuska L. 6 

'w m r ^  IL i
poleca szan. P, T. Publiczności

3 -wój w y ł ą c z n y  slsład.

HERBATY ROSSYJSKIEJ
założony w roku 1870.

K a y s o w ,  dosk. czarna 
.. .■ „ „ melange „ „

s u s z o n y ,  wyborna . . „
„ najlepsza . . „

M elange, karawanowa . _ „
F u -C zu  Fu Nr. I. . . „ „

• Nr. U. . . „ »
«. Nr III. .. . „  „

K. & Sr P o p o w  tunt 1 r. r‘0 k. 
n ,  n 2  r. — k.
,  » „ 2 r. 50 k.

W y s ie w k i,  wyborna 1;i kilo 
H. prima . . „ „

» uon plus nitra „ „

zł.

40

Łaskawe zlecania odwrotną 
opakowanie franko.

pocztą,
7362

lt. Ditmar w Wiedniu;
Największa Fabryka lamp w Europie.

Lampy „Astral"
kociołek z palnikiem 

20‘“ siła świetlana 58 świei
o‘“ , „ - m  .

Wiedeńska lampa 
błyskawiczna 30 ‘
kociołek z palnikiem zaświe 
ca się, reguluję I gasi z dołu

L A M P Y  D I T M A R A
o sile świetlnej od 4 do 157 świec.

Saison 1890. l o W O S C I .  Saison 1890.
Słupowe i  postumeutowe lampy z koronkowemi umbrami. 
Lampy wiszące i stołowe z najdelikatniej ozdobiunemi 
rezerwuarami majolseowemi. Staroniemieckie lampy
w isząee , s to ło w e  i  ś c ie n n e  czarne z ozdobami szczero

miedziannemi.

Ze względu na wielkie światło szczególnie do palenia: 
S ło n eczn e  p a ln ik i  15 i 18“ ' siła świetlna 27 i 42 świec. 
M eteorow e p a ln ik i  brylantowe z kulistym płomieniem

wielkość: I5 ‘“, 20“ ‘, 25 '“, 30‘“, 85 '“, 45“ '.
fi0,' 7o, 87, 138, 157 świec.

siła świetlna 105 świec, za-
siła św ie tlna : 31, 50, 7oj

W ied eń sk a  la m p a  b ły sk a w ic z n a  30“ ' 
świeca się, reguluje i gasi z dołu.

L am p y  „ A s tra l“  20“ ' i 30’“ ,siła świetlna 58 i 104 świec.
Lampy „Astra!" mają tak praktyczną formę, że mogą być w n a j­

rozmaitsze stelaże lampowe wstawione. g766

Znak fabryczny. Lampa postumentowa
z korunkową umbrą.

] l. D IT M A R A  główny skład lamp
M i ,



S k ł a d
f o to g ra f i i  i 

stalorytów.

we Lwowie, plac Maryacki,
poleca

najnowsze i najgus-owniejsze

w y r o b y  g a la n t e r y jn e
z bronzu, drzewa oliwnego, pluszu i skóry

J U K L  \ \  jako to •
garnitury kompletae na biurka damskie i męskie, lichtarze, 

^ 3 * 3 ^  kałamarze, neeesserki, teki do papierów skórzare, pugila-
reny. portmonetki, tytonierki, portfele, pamiętniki, notesy, 

/ / f K \ Y  * kasety, garnitury do palenia, scyzoryki, nożyczki it.o.
fk M  Albumy do fo to g r a fij
W k w najgustowniejsisych oprawach i we wszystkich formatach

(1° najbogatszych.
'' ' . Oddzielne albnm y

. w ozdobnych tekach, malarzy polskich i obcych.
Różne fotografie olejno i akwarelowo artystycznie 

kolorowane w ozdobnych ramach.
Znaczny wybór

fotografij, stalorytów, miedziorytów, drzeworytów, aquatintów
z obrazów malarzy polskich i obcych, 

lok i z  o k o lic  W enecyi i Neapolu kolorowane w różnych formatach.
Ramy do obrazów i ramki gotowe do fotografij

we wszystkich formatach i w największym wyborze.
Wielki wybór papierów listowych francuskich i angielskich oraz 

papiery listowe de fantaisie
z najmodniejszomi "emblematami, dewizami, nagłówkami i inieyałami

P er  fu  m ery  a fr a n c u sk a  i a n g ie lsk a .
3MT Ceny najniższe,

Prawdziwa woda kolońska po ct. 66, zł. 1.10 i 1.30.

najtaniej u
— S. Bergera
■7 Wiedniu. Braunerstrasse, 10

Przewyborne w smaku i zapachu przez 
S u e z  sprowadzane

FERBATY
c h iń s k ie

po zł. 2, 2.80, 3.20, 3 60, 4, 4 40 i 5 zł. 
za funt =  500 gramów,

Wysiewki herbaciane
po zł. 1.50 i 1.70 za fant =  500 gramów 

z zupełnie świeżego transportu poleca 
handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku L. 42.

7140

P f 6 t n  a  d o m o  e
czysto nieianne 

sztuka 23‘/» metr. długie zł. 8.50,10,11,12 
z najlepszej przędzy

zł. 12, 13, 14. 447
P łó tn a  na p r z e ś c ie r a d ła ,

16> i 175 ctoi. szer. 14Va metr. długie 
zł 13.50, 14,15,16, na 6  lub 7 prześcieradeł 

C hustki do n o sa  n iefan e, 
tuzin zł. 2.40, 2 80, 3.40, 4.

S erw ety  s to ło w e  
tuzin zł. 2.40, 2.80, 3.75, 5.25.

O brusy na 6 o só b  
po zł. 1 05, 1.25, 1.65, 2.15. 

S erw etk i d e s e r t  z  fręd z la m i 
tuzin zł. 1.60, 2 . 2  80, 3.6'-. 

G arnitury k a w o w e k o lo ro w e  
z 6  serwetkami po zł. 2. 3, 3 70, 4. 

R ęczn ik i n ie ian n e  
tuzin po zł. 3, 3.30, A, 4 60. 

Ś c ierk i p łó c ien n e  
tuzin po zł. 2.10, 3, 360.

poleca handel
Albumy pamiątkowe, dyplomy hono­
rowe, adresy, gratulacye na pergami­
nie albo bristolu kaligraficznie wr. z 
z okładkami od najtańszych do na.i • 
ozdobniejszyeh — wszelkie oprawy 
książek na sposób francuski, angielski 
oraz zwykły — kasety, etuis, ekrany, 
konsole, parawaniki, teki do pisania, 
pugilaresy i tytonierki — ramy wszel­
kiego gatunku z pluszu, aksamitu, 
drzewa i skóry — jtableau na fotogra­
fie i miniatury, oprawy sztychów i ma­

lowideł, planów, map i rękopisów 
poleca

zakład galanteryjno-introligatorski
i

fabryka kartonów angielskich 
i passe-par-touts

LudwikaWierzMckiego
we L w o w ie

od roku 1877 niezmiennie przy ulicy 
Batorego 1. 32.

JAM  RIEDLA
we Lwowie

OSTATNI WYNALAZEK 
hlAdDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
E D . P I M l  l )

37, B o iu .e v a r d  d e  S t r a s b o u r g , 37

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek. ,

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje jśj połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. ®

Nąj*rty gtyczniejsże ■ najwięcej tekstu zawierające 
czasopismo polskie

Monachium, 3 września 1890.SK, ttETAKYAT 
Jego Królewskiej Wvsokośei 

KSIĘCIA LEOPOLD 
B i  r  A S  1 K I  E  0  O

Do handlu Pana

FRYDERYKA SCHUBTJTJA

S k lep y  w ła sn e : we Lw ow ie ul. K o p ern ik a  L. 3 i n i. H a lick a  L . 11 ró g  Boim ów 
w K rakow ie S n k ien n ice  L. 20 . -ił C zern iow cach  R ynek  L , 2.

Ii S » 5 » B » 3 —  .....
Z Drukarni Wl. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera.

10


